
Depesza 
Przewodniczącego 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu 
do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta

WARSZAWA PAP W odpowiedzi 
na życzenia przesłane przez Prezy 
denta RP Bolesława. Bieruta z o- 
kazjl święta narodowego V!etnamu 
przewodniczący Demokratycznej Re 
publiki Yletnam Ho-Szl-Hln wysto 
ęował następującą depeszę:

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESŁAW BIERUT

Dziękuję serdecznie Wam 1 Wa­
szemu Rządowi za gratulacyjną de­
peszę z okazji naszego święta na­
rodowego.

Prowadzimy cały naród Vletnamu 
do spotęgowania Jego siły bojowej, 
aby walka Jego przeciwko kolonlza 
torom francuskim 1 Interwentom 
amerykańskim mogła przynieść nam 
jak najszybsze zwycięstwo, które 
da naszemu krajowi wolność I moź 
llwoić aktywnego udziału w obro­
nie demokracji 1 pokoju na całym 
(wiecie.

PRZEWODNICZĄCY 
DEMOKRATYCZNEJ REPUBLIKI 
YIETNAM — HO-SZI-MIN.

Prezydent R.P. 
gości kołchoźników 
radzieckich

WARSZAWA (PAP). W dniu 
27 bm. Prezydent RP Bolesław 
Bierut gościł w gmachu Rady 
Państwa członków wycieczki 
kołchoźników radzieckich, któ­
rzy ostatnio zwiedzili wsie i 
miasta Polski.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie Rady Państwa, członko 
wie Rządu, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, przed 
•tawlclele organizacji politycz 
nych, społecznych oraz prasy.

Na przyjęciu obecny był 
również ambasador ZSRR w 
Polsce W. Z. Leblediew.

Przyjęcie odbyło się w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

Przyjazd delegacji 
handlowej Meksyku

WARSZAWA (PAP). W dniu 
27 bm. przybyła do Warszawy 
delegacja handlowa Meksyku 
x ministrem pełnomocnym P- 
Armando Amador na czele.

Polacy wysiedleni 
z Francji 
odgruzowują 
Stolicę

WARSZAWA. (PAP). 57« 
osobowa grupa Polaków, wy» 
siedlonych ostatnio z Francji 
przez reakcyjny rząd Plevena, 
wzięła udział w pracach przy 
odbudowie Stolicy. Wysiedleni, 
mieszkający obecnie w War­
szawie i w Świdrze pod War­
szawą, pracowali w dniu 27 
bm. przy odgruzowaniu trasy 
N— s w okolicach Hal Mi­
rowskich.

Zobowiązaniem 
przedterminowego wykonania o młot ów, 
wykopków i siewów

Robotnicy rolni odpowiadają
na apel załogi huty „Pokó;“

WARSZAWA (PAP). Apel robotników huty „Pokój” o 
uczczenie czynem produkcyjnym *3 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej i II Światowego Kongresu Pokoju znalazł nie­
zwykle żywy oddźwięk nie tylko wśród załóg robotniczych 
zakładów przemysłowych, ale również wśród robotników 
Państwowych Gospodarstw Rolnych. .

200 tysięcy km przejechał 
na autobusie marki „Leyland" 
k erowta MZK w Szczecinie

Ruch długookresowego współ 
zawodnictwa objął również 
wielu kierowców samochodo­
wych zatrudnionych w Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej i Miejskich Zakła­
dach Komunikacyjnych Szcze­
cina. Przodujący kierowcy pod 
Jęli szereg zobowiązań dotyczą­
cych racjonalnej eksploatacji 
samochodów, zużycia paliwa, 
smarów itp.

Na czoło współzawodniczą­
cych wysunął sie szofer Jer- 
molowicz, zatrudniony w Szcze 
cińskich Miejskich Zakładach 
Komunikacyjnych. Realizując 
Podjęte zobowiązanie, przeje­
chał on na autobusie marki 
..Leyland” 200 tys.km. Jest to 
bardzo poważne osiągniecie, 
Edyż dotychczas autobusy tej 
marki po przejechaniu 180 tys. 
km w większości wypadków

Na zebraniach zespołowych 
robotnicy PGR podejmują u- 
chwały o uczczeniu Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej i 
Światowego Kongresu Pokoju 
wykonaniem specjalnych za­
dań produkcyjnych. W uchwa 
łach tych robotnicy podkreśla 
ją, że wykonanie tych zobo­
wiązań będzie lednocześnle ich 
wkładem w realizację zadań 
Planu 6-letniego 1 w dzieło 
umocnienia pokoju światowe­
go.

Pierwszymi wśród robotni­
ków rolnych, którzy podjęli a- 
pel huty „Pokój”, są robotni­
cy zespołu PGR Zaborowłce 
w woj. wrocławskim 22 bm. 
na ogólnym zebraniu robotni­
cy po wyczerpującej dyskusji 
zgłosili zespołowe zobowiąza­
nie. Podejmując się szybszego 
i lepszego wykonania omło- 

tów, wykopków, siewów je­
siennych, oraz lepszego i osz­
czędniejszego wykorzystania 
maszyn rolniczych, robotnicy 
ustalili dokładnie, w jaki spo­
sób wykonywać będą swoje 
zobowiązania.

Podejmując te śmiałe zobo­
wiązania, robotnicy w uchwa­
le stwierdzają: „Zobowiązania 
nasze wykonamy nie tylko ilo 
ściowo, ale przede wszystkim

Związek Radziecki podeimle każdą Inicjatywą 
zmierzającą do usunięcia groźby wolny

Pozytywna odpowiedź Malika 
na 4 pytania Komitetu Obrońców Pokoju w Baltimore 
wyrazem konsekwentnie pokojowej polityki ZSRR

NOWY JORK PAP. ISTNIEJĄCY W STANIE MARY­
LAND KOMITET WALKI O POKÓJ, WYRAŻAJĄC DĄŻĘ 
NIE SZEROKICH KÓŁ NARODU AMERYKAŃSKIEGO DO 
ZAPEWNIENIA POKOJU, WYSTOSOWAŁ W IMIENIU 
MIESZKAŃCÓW STANU I MIASTA BALTIMORE NASTĘ 
PUJĄCE PISMO DO STAŁEGO DELEGATA ZSRR W RA­
DZIE BEZPIECZEŃSTWA — JAKUBA MALIKA:

DROGI 
PANIE MINISTRZE!

Żywiąc nadzieję że <rf>. sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych rozpatrzy 
sprawę pokojowego uregulo­
wania działań wojennych, pro 
wadzonych w Korei, oraz 
głównych rozbieżności między 
Stanami Zjednoczonymi 1 
Związkiem Radzieckim, lud­
ność Baltimore wystosowała 
list otwarty do Rządu Amery­
kańskiego i Radzieckiego za 
pośrednictwem delegacji, re­
prezentujących je w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych. 
Prosimy o przyjęcie w dniu 
19 września br. niewielkiej de 
łegaeji, która wręczy panu ten 
list.

Wystosowaliśmy ten list o- 
twarty, licząc na to, że szczere 
t publiczne odpowiedzi obu 
rządów stworzą podstawę, na 
której mogą być podjęte poko­
jowe rozmowy. Jesteśmy prze­
konani, że wojna nie jest nie­
unikniona, że można znaleźć 
drogę pokojowego uregulowa­
nia tych rozbieżności, które 
spowodowały, — że znajduje­
my się u progu wojny atomo­
wej. Dzisiaj ostrzej, niż kiedy­
kolwiek bądź dotąd, stoi spra­
wa czy Istnieć ma jeden świat, 
czy tet żaden”.

Z niezwykłym bohaterstwem 
odpierają obrońcy Seulu 
ataki przeważających sił wroga

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą:

W rejonie Seulu wojska a- 
merykańskie kontynuowały 
natarcie, rzuciwszy do walki 
świeże siły, wspierając akcie 
lotnictwem 1 czołgami. W dniu 
26 września oddziały Armii

nie nadawały sie do użytku. 
Sukces swój ob. Jermołowicz 
zawdzięcza przede wszystkim 
starannej pielęgnacji autobu­
su.

— ..Gdyby wszyscy kierowcy 
usuwali natychmiast wszelkie 
drobne usterki w Ich wozach 
— stwierdza przodujący kie­
rowca Szczecińskich MZK — 
to bez wątpienia osiągnęliby 
znacznie lepsze rezultaty w 
swej codziennej pracy.

Rozumiem, że’ Im dłużej u- 
trzymuję sprzęt autobusowy 
w dobrym stanie, tyrń większy 
będzie mój wkład w dzieło bu­
dowy podstaw socjalizmu w 
naszym kraiu i w dzieło utrwa 
lenia pokoju na świecie ”

Ob Jermołowlcź zobowiązał 
się przejechać leszcze na swym 
wozie 20 tys. km.

List podpisany przez prze­
szło tysiąc mieszkańców Balti­
more, w tej liczbie prze 95 du­
chownych i działaczy społecz­
nych, stawia następujące 4 py 
tania:

4 PYTANIA
4 Czy Rząd Pana udzieli 
■ przyrzeczenia, iż nie zasto 

guje pierwszy bomby atomo­
wej?

2 Czy popiera Pan propozy­
cję w sprawie powszech­

nego rozbrojenia 1 zakazu bro­
ni atomowej przez wszystkie 
państwa przy ścisłym syste­
mie kontroli i inspekcji, doko­
nywanej przez Organizację Na 
rodów Zjednoczonych?

(Dokończenie na str. 2)

PEKIN (PAP). Prasa koreańska w dalszym ciągu pu­
blikuje dokumenty, które świadczą, iż Usynmanowcy przy 
czynnym poparciu kół rządzących przygotowywali się do 
zbrojnego zaatakowania Koreańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej.

Odnalezione w Seulu dokumenty odsłaniają 
szczegółowe plany zbrojnej napaści Li-Syn-mana 
na Koreę Północnq

„Otrzymałem pańskie listy, 
za które dziękuję. Chcialbym 
mieć wolną chwilę, aby od cza 
sn do czasu przedstawiać moje 
myśli na temat zmieniających 
się wydarzeń zarówno tu, jak 
I w Ameryce. Dotychczas nie 
miałem tej możliwości, jednak

Ludowej, broniące Seulu, to­
czyły zaciekłe obronne walki 
przeciwko przeważającym si­
łom nieprzyjaciela.

Oddziały amerykańskie pod 
jęły gwałtowną ofensywę z 
trzech kierunków: z północy, 
północnego zachodu i połudnlo 
wego zachodu celem wdarcia 
się do miasta Seul. Oddziały 
Armii Ludowej, broniące Seu­
lu przeprowadziły szereg kontr 
ataków, zadając nieprzyjacielo 
wl ciężkie straty. Na niektó­
rych odcinkach obrony w re­
zultacie kontrataków wojska 
ludowe zmusiły nieprzyjaciela 
do cofnięcia się o 2 — 3 km.

Żołnierze i oficerowie od­
działów Armii Ludowej, bro­
niący SpiiIu orzejawialą nie­
zwykłe bohaterstwo. Ludność 
Seulu, mężczyźni i kobiety 
wraz z oddziałami Armii Ludo 
wej jak jeden mąż stanęli do 
obrony stolicy, przejawiaiac 
ogromną ofiarność 1 bohater­
stwo.

W walkach 26 1 27 września 
nieprzylaclel Doniósł wielkie 
straty w ludziach i sprzęcie 
technicznym Zostało rannych 
I zabitych, około 1000 oficerów 
i żołnierzy nieprzyjacielskich 
Oddziały Armii Ludowej znisz 
czyły lub zdobyły wielką Ilość 
sprzętu woionnego

Na innych odcinkach frontu 
oddz.iały Armii I.udowei toczą 
zaciekłe walki obronne celem 
zatrzymania nacierającego nie 
przyjaciela.

że postaram się obecnie po 
krótee poinformować pana o 
naszej sytuacji.

Jestem głęboko przekona­
ny. te obecnie Jest najwła­
ściwsza psychologicznie chwi 
la, aby pod jąć agresywne kro 
ki 1 połączyć się z lojalną 
wobec nas częścią armii ko­
munistycznej na północy, by 
zlikwidować pozostałą jej 
cześć. Wyprzemy część ludzi 
Kim Ir-sena do górzystych 
okręgów 1 tam zamorzymy 
ich głodem.
Wówczas nasza linia obron­

na przebiegać będzie wzdłuż 
rzeki Tuman I Jaluczan i na­
sza sytuacja będzie dwukrot­
nie lepsza. Naturalna linia o- 
brony wzdłuż rzeki | gór Pek- 
tusan może być uczyniona pra 
wie niedostępna, jeśli mieć bę­
dziemy dostateczną ilość samo 
lotów, dwa lub trzy szybkie 
okręty wojenne w ujściu linii 
nadbrzeżnej, włącza.iao w to 
wyspę Czeczludo. Tę linię 
obronną Koreańczycy stale wy 
korzystywall w ciągu dwóch 
tysięcy lat. broniąc swego na­
rodu przed wielkimi najazda­
mi cesarza Tana i cesarza Sul, 
przed najazdami Mongołów 1 
Japończyków... Pragnę, aby 
pan w sposób bardzo Jasny I 
przekonywujący wyjaśnił tę 
sytuację i pokazał mój Ust am 
basadorowi Tłanowi i amba­
sadorowi Czo („ambasadoro­
wie” I,| Syn-mana w USA — 
przyp. red.)

My wszyscy pracować bę­
dziemy spokojnie: pan w Wa­
szyngtonie 1 w Nowym Jorku 
wraz z naszymi dwoma amba­
sadorami I innymi nrzyjaciół- 
mł. a my tu. w Seulu i Tokio, 
daźac do jednego celu, aby 
nem zezwolono na oczyszcze­
nie kraju i zaprowadzenie po 
rządku w naszym domu. Przy 
toczę stare powiedzenie, któ­
rym nosłuźył sie raz Churchill: 
Dajcie nam narzędzia a robo­
ta zostanie wykonana.

Proszę przekonać amery­
kańskich mężów stanu i o- 
pinię publiczną, aby milczą­

co zgodzili sięf na to, że zacz

niemy działać I realizować 
nasz program oraz aby u- 
dzielono nam wszelkiej nie­
odzownej pomocy material­
nej.
Im dłużej będziemy czekać 

tym trudniejsze będzie wyko­
nanie tego zadania. Jestem 
przekonany, że możemy roz­
strzygnąć tę sprawę w rozsąd 
nie krótkim terminie, jeśli 
nam tylko na to się pozwoli; 
Proszę przedstawić to wszyst­
ko w bardzo przekonywującym 
oświadczeniu. Proszę ostrożnie 
nawiązać kontakt z wpływo­
wymi ludźmi I zapewnić so­
bie ich poparcie. Gdyby mógł 
pan poinformować o tym 
wszystkim prezydenta Truma- 
na, sądzę, że odniosłoby to pe 
wien pożądany sukces.”

(Dokończenie na sir. 2-ej)

Depesza Komitetu Centralnego 
Polsklel Zjednoczonej Partii Robotniczel «fo Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Wielkiej Brytami

WARSZAWA PAP. Z okazji 30-le 
cla Komunistycznej Partii Wiel­
kiej Brytanii — Komitet Central­
ny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botnlczej przesłał na ręce sekreta­
rza generalnego Komitetu Central­
nego Komunistycznej "artll Wiel­
kiej Brytanii.— Harry Pollltta de­
peszę następującej treści.

DO
KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
WIELKIEJ BRYTANII

na ręce sekretarza generalnego 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partit Wielkiej Brytanii 
TOWARZYSZA HARRY POLLIT- 
TA.

Drodzy Towarzysze!
Z okazji 30-lecla Komunistycznej 

Partii Wielkiej Brytanii, przesyła­
my Wam gorące braterskie pozdro­
wienia 1 życzenia dalszej owocnej 
pracy w imię żywotnych Interesów 
brytyjskiej klasy robotniczej 1 całe­
go l idu Wielkiej Brytanii.

Komunistyczna Partia Wielkiej 
Brytanii Jest wyrazlclelką najpięk­
niejszych tradycji angielskiej klasy 
robotniczej, Jej walki o postęp t to 
cjalfzm, o pokój 1 braterską współ­
pracę między narodami.

Jesteśmy przekonani, że partia 
Wasza, prowadząc uporczywą kon. 
sekwentną kampanię przeciw Impe 
riallstycznym podżegaczom wojen­
nym, usiłującym rzucić ludzkość w 
odmęty nowej wojny światowej, — 
szczędzić nie będzie wysiłków dla 
zespolenia klasy robotniczej 1 cale-

jakościowo. bo walka o jakość 
w trakcie realizacji naszych zo 
bowiązań jest naszym głów­
nym celem, Dążymy do tego, 
aby naszą pracą zapewnić jak 
największe urodzaje.

W zakończeniu uchwały ro­
botnicy zespołu Zaborowłce 
wzywają wszystkich robotnti- 
ków PGR do czynnego włączę 
nia się w przedterminową re­
alizację planów produkcyj­
nych na wszystkich odcinkach 
produkcji.

Dalsze 
zobowiązania 
klasy robotniczej 
Śląska

Masowo odpowiedzieli na we­
zwanie huty „Pokój** robotnicy 
HUTY „FLORIAN**.

Ogólna wartość zobowiązań 
podjętych do dnia 6 listopaHS 
br. przez załogę huty .Florian** 
przekracza sumę 74 milionów 
zł. Ponadto załoga walcowni po 
stanowiła wykonać przedtermi­
nowo roczny plan produkcyj­
ny do 7 grudnia br. przez co 
wygospodarowane zostaną dal­
sze oszczędności w sumie 45 mi 
lionów zł.

Załoga wielkich pieców posta 
nowiła przyśpieszyć wykonanie 
planu rocznego i zrealizować 
go do 3 grudnia br., by w ten 
sposób uzyskać oszczędności w 
sumie 130 milionów zł.
Robotnicy WROCŁAWSKIEJ 

FABRYKI WAGONÓW odpo­
wiadają na apel huty „Pokój** 
zobowiązaniem przedterminowe 
go wykonania produkcji pierw­
szego roku Planu 6-letniego, 
zwiększenia oszczędności zakła­
du i przyśpieszenia obiegu śród 
ków obrotowych.

Inaugurada 
nouefMO ro^u 
na wyższych szkołach 
ekonomicznych

Ministerstwo Szkół Wyższych 1 
Nauk komunikuję, że Inauguracja 
nowego roku akademickiego na 
wszystkich wyższych szkołach eko 
nomlcznych poza Warszawą odbę­
dzie Się w dniu 23 października 
1950 r

go ludu angielskiego we wspólnym 
froncie walki przeciw podpalaczom 
świata, przeciw amerykańskim agre 
•orom, o', przyjaźń między naroda­
mi, o trwały pokój.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ.

Nowy mtotk eź^y 
rekord murarski Pekki 
ustanowili ZMP-owcy 
z Nowej Huty

KRAKÓW PAP. W ramach zotjo 
wiązań realizowanych dla uczcze­
nia 33 rocznicy Welklej Ręwolncjt 
Październikowej 12-osobnwy zespół 
murarski Piotra Ożańsk.ego 1 Sta 
nisława Szczygły z 51 brygady ZMP 
w Nowej Hucie ustanowił nowy, 
młodzieżowy rekord murarski - Pol­
ski, układając w ciągu S godż. 
pracy SS.232 cegły.

Piotr Oźnńskt, który był uczeetnt 
ziem I Polskiego Kongresu Pokoju 
l jest delegatem na Światowy K- n 
gres Obręńców Pokęju w Londynie 
oświadczył:

„Jeitem szczęśliwy, że naszymi 
osiągnięciami w pokojowym bndo-.v 
nlctwle udowadniamy świr tu, Jak 
drogim lest dla nas pokój 1 jak po 
trafimy o niego walczyć przez prą 
cę nad szybkim wybudowaniem na 
szego, pierwszego soclallsfyczo-co 
miasta, które stanowi symbol na­
szej lepszej przyszłość?1.

W ogłoszonym na łamach 
prasy liście Li 8yn-mana z 30 
września 1949 roku do jego

emisariusza w Stanach Zjed­
noczonych — Roberta Olivera, 
czytamy m. in.:

LI - Syn - man do swego emisariusza 
w USA Roberta Oliyera



Wie ma iadnych nodataw do *e**l«ll tlanowIsLa ONZ 
wobec HUjpanji franldstowskiej Bohaterska obrona Seulu

Faszystowski reżim gen. Franco 
nadal zagraża pokojowi 
Dalszy ciąg debaty w Zgromadzeniu Ogólnym HZ

NOWY JORK PAP Na wtorko­
wy* ^oaieOMaiu yieąąraj* Zara- 
laadMKla Narodów Zjłdwoc.oay** 
toczyła de w iaUiym eiaiu Oyaka 
aja ua4 sprawoadante* Kn*isJl 
Gtśwaej, dotycsą*?* porządku •- 
krad KromadicaU «r»* wad skla­
rowanie* poMcaerólayek spraw do 
•ŚSnych ko*i*JŁ

WNIOSBK BLOKU 
AMERYKAŃSKIEGO ZMIERZAJĄCY 

DO ODWRÓCENIA UWAGI
OD TERRORU PANUJĄCEGO

W GRECJI

W eeln odwrdeaala nwairl opinii 
pukUcsnaj od terroru uprawtaneso 
w Grecji praw reżim mopareke-fa 
saystowskl, blok a*erykakaka • kry 
tyjskl przeforsował w Komisji Gł6w 
Baj wniosek zaleca Jaty rospalnenlc 
przez Zgromadzenie sprawy pod 
nazwą „zagreienle klrza|etnetel 
I integralności terytorialnej Ore- 
•M".

Beloirat radziecki — Fanfnszkln. 
podkreślił. te nie ma ładnych pad 
staw dla rozpatrywania tej sprawy 
przez. Zgromadzenie, ponlowa* kio. 
Isowt amerykańsko . brytyjskiemu

chodzi tu wyrainie „o zamąakowa 
nie terrerystycaue|a charakteru o- 
becnoco retlmu w Grecji I odwrócę 
nia uwagi opinii publicznej od 
ucisku uprawianeso prsez monar­
cho . lutystte ateAsklek wobec lu 
4u“.

Raąd ateński — powiedział P* 
ninszkln —. ale japrzeitąj* terroru, 
odrzuca wsielk.a zadania zattosowa 
nia amnestii i nie dopuszcza do 
przeprowadzenia uczciwych wybo­
rów powszechnych.

Delegat grecki Canellepoulni wy 
dlosił przemówienie, w którym zaa 
tokował w najbardziej ord"narny 
| oezeaorczy sposób Związek Ra­
dziecki i Jego delegatów,

Nawiązując do ataków delegata 
irackiego na Związek Radziecki, o. 
raz Jogo oiwladzenla, że ZSRR 
Jeet „państwom zbyt wielkim 
1 zbyt potężnym1*. —• Dr Suchy —■ 
delegat polski podkreślił, że rozu­
mie dlaczego potęga ZSRR jest so­
lą w oku rządu greckiego Wiado­
mo powrzeebnie, jakie są’ zamiary 
rządu ateńskiego wobee Bułgarii 1 
Albanii, wiadomo, że rząd ten 
ehetałby rozszerzyć swe granico ko­
sztem sąsiadów. Wspominając o

Odpowiedź Malika
na 4 pytania amerykańskich Obrońców Pokoju

(dokończenie ze atr. 1-ej)

O Czy popiera Pan lub też
• ery zgodzi się Pan na pro 

pozycją w sprawie zwołania na 
rady najwyższych kierowni­
ków Stanów Zjednoczonych 1 
Związku Radzieckiego w celu 
rozpatrzenia istniejących mię­
dzy USA j Związkiem Radziec 
kim rozbieżności, aby pomóc w 
osiągnięciu pokoju na całym 
ćwieeie?

4 Czy popiera Pan nieskrę­
powaną wymianę idei I in­

formacji między narodami 
tych dwóch krajów w celu o- 
aiągniącia zrozumienia wza­
jemnego, które niezbędne jest 
dla długo trwałego pokoju?

Pytania te zadane zostały w 
niewzruszonej wierze, iż pozy­
tywna odpowiedź utoruje dro­
gę do pokojowych rozmów —• 
Jedynej drogi do zapobieżenia 
trzeciej wojnie światowej. Od 
wyników takich prób, jak na- 
gza, zależą miliony istnień ludz 
kich na całym świecłe. Jesteś 
my przekonani, że uwzględni 
Pan konieczność możliwie zzer 
swego udziału narodów w usta 
leniu wyników odbywających 
sic obecnie rozmów i umożliwi 
Pan wręczenie tego orędzia w 
sprawie pokoju jednemu z 
członków waszej delegacji w 
dniu 19 września br.”.'

Analogiczne pismo przęsła* 
ne zostało delegacji Stanów 
Zjednoczonych.

ODPOWIEDŹ MALIKA

Dnia 25 września wicemi­
nister Malik przyjął delegację 
komitetu, w skład której wesz 
li Gunther Vertheiner, pastor 
Levy Miller oraz panie Mary 
Cleveland 1 Philis Suggar.

Malik udzielił tej delegacji 
pozytywnej odpowiedzi na 
wszystkie wymienione wyżej 
4 pytania, postawione przez ko 
mitet walki o pokój stanu Ma 
ryland.

Członkowie delegacji wyra­
zili całkowite zadowolenie z 
powodu odpowiedzi — Mall- 
ką j zakomunikowali, że w tym 
samym dniu mają zamiar zło­
żyć wizytę delegacji USA w 
ONZ, aby otrzymać oficjalną 
odpowiedź rządu USA na ana­
logiczne 4 pytania. Rozmowa 
Malika 2 delegacją toczyła się 
w przyjaznej i ciepłej atmo­
sferze.

Kierownik delegacji Ver- 
theiner oświadczył Malikowi, 
że dążenie do utrwalenia 1 
utrzymania pokoju, do żaka 
zu stosowania broni atomo. 
wej i do pokojowego uregu­
lowania wszystkich nleroz. 
strzygniętych problemów mię 

dzy USA i ZSRR, jak rów­
nież dążenie do zacieśnienia 
przyjaźni między narodem 
amerykańskim i radzieckim 
jest gorącym pragnieniem 
nie tylko wszystkieh miesz­
kańców Baltimore i stanu 
Maryland, lees również całe 
go narodu amerykańskiego-

Delegacja wręczyła wicemi 
wiatrowi Malikowi tekst odea 
wy do rządów Związku Ra­
dzieckiego 1 Stanów Zjedno­
czonych. pod którym widnie 
ja podpisy 1.150 obywateli 
miasta Baltimore. Tekst odez 
wy zawiera 4 pytania, posła, 
wionę Malikowi w przytoozo 
nym wyżej piśmie.

Jednocześnie delegaci wre 
czyli Malikowi, celem opubli 
kowania w prasie, tekst na. 
stepującego oświadczenia ko 
mltetu wRlki o pokój stanu 
Maryland:

ODEZWA DO RZĄDÓW 
ZSRR I USA

„Z głęboką nadzieja, że 
obecna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego będzie świadkiem 
założenia podstaw trwałego 
pokoju przez pokojowe ure­
gulowanie woiny koreańskiej 
oraz głównych rozbieżności 
miedzy USA i ZSRR, ludność 
Baltimore przesyła Wam ten 
list otwarty, Wraz z olbrzy­
mią większością narodu ame 
rykańskiego jesteśmy przeko 
nani. że wolną nie jest nieu 
nikniona. W związku z roz. 
wojem broni masowej zagła­
dy. wojna miedzy naszvmi 
państwami byłaby wzajem­
nym wyniszczeniem się. Ant 
jeden dom nie pozostanie 
nieuszkodzony, ani jedna ro 
dżina nie pozostanie nietknie 
ta- Sumienie całej ludzkości 
buntuje się przeciwko tej 
niepotrzebne! śmierci i znisz 
czeniu. Dzisiaj, jak nigdy 
przed tym. musi istnieć je. 
den świat lub żaden.

Stany Zjednoczone i Zwłą 
zek Radziecki. które wal­
czyły ramię przy ramieniu 
przeciwko wspólnemu wro. 
gowi, mogą i powinny zna 
leźć drogę, aby żyć w zgo 
dzie. Rozbieżności, które 
istnieją, powinny bvć ure­
gulowane przy stole kon­
ferencyjnym, a nie na po­

lu bitwy.
50 tysięcy mieszkańców sta 

nu Maryland w głosowaniu 
na rzecz pokoju przeprowa­
dzonym przez komitet walk! 
C pokój, wypowiedziało sfę w 
przytłaczającej większości 
snożkanłem „r'eą-4r>wi',i-ii 
USA I Związku R»4’’*e1rłe»o 
w celu uregulowania istnie.

deklracj* Canllepoulosa na temat 
„wolności dostępu do Grecji** — de 
legat polaki wyraził wątpliwość, czy 
rzeka** „otwarci* drzwi1* datjezy 
także słynnego obozu koneentraeyj 
nego w Macronlezez zarządzania 
wspólnie przez Greków i Ameryka 
nów. Do obozu tego władze grec­
kie spędziły tysiąc* niewinnych lu. 
dzj, by poddawać leh torturom wy 
myślanym prnaz nl*ml*ehl* g*itą> 
po, a udoskonalonym przez poUcJt 
grecką.

rod presją delegacji amerykań. 
sklej Zgromadzani* **chanlozna 
większością głosów postanowiło wpl 
sać ten punkt ha porządek obrad.

SPRAWA STOSUNKÓW 
CZŁONKÓW ONZ z HISZPANIĄ 

FRANKISTOWSKĄ

Na pesiegzehiu popoł odbyła *lt 
dyskusja nad sprawą ' stosunków 
członków ONZ z Hiszpanią trankf- 
stowską.

Plerwny zabrał głos delegat re­
publiki San Domingo, który gażą- 
dai rewizji rezolucji Zgromadzenia 
z iż grudnfg 1944 r. potępiającej z* 
żlm faszystowski w Hiszpanii. Do­

jących rozbieżności w drodze 
rozmów, W Ich imieniu oraa 
w imieniu prseszło tysiąca 
przedstawicieli Baltimore, 
którzy podpisali list otwarty, 
wzywamy do wznowienia 
prób zapewnienia nokoju w 
drodze rozmów. My. którzy 
dźwigać będziemy brzemię 
wojny, domagamy się aby 
głos narodu, nawołujący 
wszędzie do pokoju, został 
uwzględniony-

Prosimy o odpowiedź na 4 
pytania, które są istotne dla 
zagadnienia pokoju. Zadąje 
my te pytania głęboko prze, 
świadczeni, żę pozytywna od 
powiedri obu rządów zapew. 
nią podstawę, na, której mo 
że być oparty trwały pokój. 
Wzywamy rządy USA i Zw. 
Radzieckiego do udzielenia 
przyrzeczenia, ii nie zasto­
sują one pierwsze bomby 
atomowej. Jej zastosowanie 
byłoby moralnie nieuzasad­
nione j stałoby się sygnałem 
do rozpoczęcia trzeciej wojny 
światowej.

Wzywamy rządy USA i 
Związtou Radzieckiego do 
przyjęcia zasady rozbroje­
nia powszechnego i suro­
wego, międzynarodowego 
zakazu broni atomowej, 
gdyż wyścig zbrojeń zawle 
ra zarodek wojny, a nia 
pokoju-
Wzywamy rządy USA i Zw, 

Radzieckiego do wyrażenia 
zgody na snotkanie między 
najwyższymi kierownikami 
rządu amerykańskiego i ra. 
drieckiego, gdyż jest to jeden 
z pokojowych sposobów unik 
nlecia wojny atomowej.

Wzywamy wreezcic rządy 
USA i Związku Radzieckiego, 
aby sprzyjały nimkrenowa. 
nej wymianie idei i informa. 
cii między narodami obu 
krajów w celu osiągnięcia 
zrozumienia wzajemnego, któ 
re jest konieczne dla długo­
trwałego pokoju".

fłecfafrc ja 
nrzvdzlMńw
«/ Anglii

LONDYN, (PAP). Mini, 
sterstwo wyżywienia podało 
do wiadomości, że od 8 paź. 
dr.iernika nastąpi redukcja 
przydziałów bekonów. Minister 
stwo wyżywienie tłumaczy tę 
redukcję „sezonowym zmniej'- 
szenl«m tr-nsportów bekonu 
zza granicy”* 

m»gai ii* aa powzięcia »r»*z Zgra 
nudzenie uchwały o wznowieniu 
nlengranleianyeh stosunków hand­
lowych 1 dyplomatycznych z Hlszpa 
nią franklstowską.

Delegat polaki dr Suchy stwfsr- 
dcll, ż* uchwała z dnlg 12 grud­
nia 1*44 r. ce.tała powzięte na pod 
stawie sprawozdania specjalnej pod 
komisji Rady Bezpieczeństwa, która 
drszła do wniosku, że sytuacją w 
Hiszpanii J*|t SrócU*m naptęclą sy 
tuaejl mlędayngrodowaj 1 Ż* Istni* 
nie reżimu Franco stanowi sagroż* 
nie dla pokoju. Rezolucja Egroma 
dagnia u|tal>la, że reżim Franco 
powstał dzięki pomocy Hitler* 1 
Mgssollnlsgo oraz, ż* w czatle ostat 
niej wojny Franco udzielał pomo- 
*y Hitlerowi 1 Mu«iolin|emu. prze 
clwko którym walczyły Narody 
ZJednoeion*.

Delegat polski wskazał następnie, 
że Zgromadzenie podejmując dscy 
«Ję u wykluczaniu reżimu Jazzy- 
itowskiago z ONZ zastrzegło żabie 
prawo rewizji tej decyzji w wypad 
ku utworzenia nowego rządu w 
Hiszpanii lub w wypadku potrzeby 
podjęcia ostrzejszych kroków prze 
clwko reżimowi Franco. Mimo, że 
od 1944 r. nl* zaszły w Hiszpanii 
żadne zmiany, delegaci republiki 
San Domingo, Peru 1 Boliwii doma 
gają się zmiany stanowiska ONZ.

Za wuiocklem tych delegacji u- 
krywają się machinacje 1 strate­
giczne plany Stanów Zjednoczo­
nych w Ruropls, traktując* Hisz­
panię frankistowską jako bazę dla 
dalszej ekspansji USA — powiedział 
dr Suchy Ptetawa ONZ wobee Hi­
szpanii frankistowskiej nie może 
oplłrać się ną żądaniach sprzedąw. 
ców coca-cola, bądź przedstawicie­
li amcrykańiklego departamentu o- 
brony.

Polska — oświadczył w ząkończe 
nfu dr Suchy — sprzeciwią etę Jak 
najkategorycznlej wpisania tego 
punktu ną porządek obrad Ziroma 
gżenia.

Mimo tych przekonujących ar­
gumentów Zgromadzenie 45 głosa­
mi przeciwko », przy 3 wętrgymują- 
eyeh się ad głosu postanowiło wpl 
sać sprawę Hiszpanii na porządek 
obrad,

Dokumenty demaskują agresorów w Korol
(Dokończenie z* str. 1-sreJ)

Dzienniki podają również 
tekst listu, który Li Syn-man 
otrzymał od swego doradcy 
politycznego Pen Ku-ena w

List Pbo-Ku-ena do LI-Syn-mina
„Drogi Pręsyflęnoiol
W załączeniu przesyłam koń 

cową część brulionu projektu 
koreańsko - amerykańskie- 
go układu O sojuszu. Pragnąc 
utrzymać w ścisłej tajemnicy 
treść tego projektu, przepisa­
łem go osobiście na maszynie. 
Proszę pana o zniszczenie go, 
Jeśli nie uzna pan, że może 
mu s|ę on w jakiś sposób przy 
dać,

Z drugiej strony, jeśli prag­
nie pan zawarcia takiego u- 
k|adii, to pierwszy krok do ro« 
poczęcia pertraktacji polegać 
będzie na tym, Rby omówić je 
go możliwość z panem Muc- 
cło (ambasador USA w Korei 
południowej, przyp. red.) W 

czasie nieoficjalnego obiadu, 
pnwolułae sle na mnie jako na 
człowieka, który pisał o tym, 
panu Aehesonowi w czasie me 
go pobytu w Los Angeles. Mo 
te pan dodać, że treść projek­
tu została podana do wiado­
mości prezydenta Trumana li­
stem poleconym w grudniu 
ub. roku.

Takie rozpoczęcie dyskusji 
w tej sprawie wybawi pana z 
kłopotliwej sytuacji w wypad 
ku. gdyby pan Muccio zapatry 
wał sie inaczej, aniżeli pan lub 
ja. na problem koreańsko • 
ąmerykańsko - rosyjski”.

Projekt układu miedzy Sta­
nami Zjednoczonymi a mario­
netkowym rządem południo­
wo - koreańskim stwierdza m. 
In.:

„W wypadku bliskiego nie­
bezpieczeństwa wybuchu woj- 

MOSKWA (PAP). „Praw 
dą” zamieściła leorespon. 
deneję Borzenki z Korci, 
poświęęoną bohaterskiej 
obronie Seulu.

Minęło 10 dni od chwili wy« 
lądowania ŚO.tysjęcznego de. 
santu ąmerykańsko „ anriel. 
skiego w Inczon, którego głów 
nym celem — według zeznań 
jeńców— pisze korespondent— 
było zajęcie Seulu. W ciągu 
tych 10 dni wojska agresorów 
straciły znaczną część swego 
sprzętu wojenneg-o, poniosły du 
Żę straty w ludziach, jednakże 
postawione zadania nie wyko­
nały, Awanturniczy charakter 
desantowej operacji, którą 
Mac Arthur chciał potrakto. 
wać łąko utworzenie drugiego 
frontu, staje się z każdym 
dniem eorąz bardziej jasny.

Okręty połączonoj floty an. 
glo - amerykańskiej dokonały 
przed wysadzeniem desantu in­
tensywnego obstrzału artyle. 
ryjskiego umocnień nadbrzeż­
nych. Alr z chwilą, gdy rozpnt 
ezflo tif lądowanie, okefty de- 
eantanowe znalazły tif podogt 
niem ocalałej artylerii koreań­
skiej, kulomiotów i talw kara 
binowyoh.

Opór wojsk Armii Ludowej 
— pisze Borzenko — wywołał 
zamęt i panikę na okrętach. 
Pierweza próba desantu nie po 
wiodła sif. Trzeba było wznos 
wić ogień artyleryjski z okrę. 
tów i wezwać lotnictwo,

TP eiągu pierwszyeh kilku 
dni ofensywę nieprzyjaciela 
wstrzymywał jeden pułk arty­
leryjski i jeden batalion pie­
choty morskiej. Ludzie walezyt 
li na ńmieró i iyoie, ginęli, 
lecę nie eofali się. Dowództwo

Piraci amerykańscy 
bombardują ludnolć 
cywilną w Koral

Moskwa (pap). Jsk donosi ra­
dio Phenląn, 24 wrseśnla w nony 
lotnictwo amerykańskie sbombar. 
dowalo miasto wonaun. W rczulta. 
ol* tego bandyckie to bombardowa 
nia zostało zabitych 1 rannych 
wiele osób spośród ludności cy­
wilnej. Bandyci amerykańscy bom 
bardewall dzielnice miasta, sdzl* 
ludność, która ucierpiała od po­
przednich bombardowań schronił* 
sic w gruzach 1 gdiie nie ma żad­
nych obiektów wojskowyeh.

M września lotnictwo amerykań­
skie snów bombardowało miasto 
Hamhyn. '

sprawie projektu koreańsko - 
amerykańskiego układu o so­
juszu. W,liście tym. datowa­
nym z 18 kwietnia 1840 roku, 
czytamy: 

ny, wysokie układające się 
strony niezwłoepnie podejmą 
wspólnie nieodzowne kroki w 
dziedzinie obrony. Pomoc jego 
ekscelencji prezydenta Repuhli 
ki Koreańskiej w wypadku 
wojny lub bliskiej groźby woj 
ny poJegąć będzie na udziele­
niu j. e. prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki na 
terytorium koreańskim wszel­
kich możliwości oraz poparcia, 
którego jest on w stanie udsie 
lić, włączając korzystanie z 
lśni kolejowych, rzek, portów, 
lotnisk 1 środków łączności.’’ 
(art. 4).

„Pomoc j. e. prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki 
w wypadku wybuchu wojny 
lub bliskiej groźby wojny po­
legać bedzie na udzieleniu 
.1. e. prezydentowi Republiki 
Koreańskiej na terytorium ko 
reańskim wszelkich możliwo­
ści, których jest on w stanie u- 
dzielić włączając siły zbrojne 
Stanów Zjednoczonych, uzbro 
jenie, ekwipunek, okręty 1 sa­
moloty na zasadach lend lea- 
su oraz specjalistów cywilnych 
i wojskowych — zgodnie z za­
łącznikiem — dla formowania 
i przygotowania sił zbrojnych 
Republiki Koreańskiej” (art. 
5).
• „Wysokie układające sie stro 
ny ustaliły, że odpowiedzial­
ność za utrzymanie ładu we­
wnętrznego w Korei i zgodnie 
z tezami art. 5 niniejszego u- 
kładu, zą obroną Korei przed 
agresją z zewnątrz — spoczy­
wa na j. e. prezydencie Repu-

Armii Ludowej J władze ey* 
wilne wydały nadzwyczajne za 
rządzenia w celu obrony mia­
sta. Do 8eulu forsownym mar­
szem zdążały posiłki, mwżsfcctń 
ey miastu t. gorączkowym poe 
ipioehe-m budowali linie obron­
ne, które potrafiłyby wstray- 
mae posuwanie aią piechoty i 
czołgów nieprzyjaeielskioh. 
Obronę organizowano z uwzglę 
dnieniem zaaad prowadzenia 
aktywnych działań bojowych. 
Obroną miasta kierotoali ludsie 
silnej woli, bezgranicznie wier 
ni swemu ludowi. Wie/u mieef 
ktińeów ehwyeilo za hroń i no 
przedniej linii frontu broniło 
miasta. Droga od Inczonu do 
przedmieść Seulu znaczona ięst 
gęsto trupami agresorów. Bar. 
dziej trzeźwi spośród nich oba 
wiają się, by Tnęzon nie stsł 
się drugą Dunkierką.

Mac Arthur wścieka sie i 
rzuca nieustannie ludzi do ats 
ku, chcąc zą wszeką cenę za« 
jąć Seul. Ma op nadzieje. +« 
zajęcie Seulu osłabi ducha na­
rodu koreańskiego, stanie sie 
atutem w brudnej grze amerv= 
kańsko = angielskiej na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych i przynia 
sie mu nowy order.

Amerykanie — nisze dalej 
korespondent — posuwają się 
jeszcze naprzód. Zdołali oni za 
jąć terytorium, które całkowi* 
cie wystarczy, by zmisścić na 
nim 40 tysięcy mogił. Oddziały 
Armii Ludowej bohatersko wal 
efą, utrzymując swe. pozycje na 
wet wówczas, gdy bezpośrednia 
łączność z sasładami została 
przerwana. Obrana Seulu sta* 
ła się obroną jak najbardziej 
aktywną. Na naibardzłer nieś 
bezpiecznych, odcinkach działaś 
ja dziesiątki oddziałów strzel­
ców doborowych, grupy ochot­
nicze, dokonują śmiałych ivy* 
padów na wroga. Bohatersko 
walczący Seul stoi niewzrusze­
nie jak skala. To nic bunkry i 
umocnienia powstrzymują Amd 
fykanów, lecz ludzie wychowa,* 
ni przez partit pracy, ludzie, 
którzy w tyglu walk okazali 
się silniejsi od ognia, żęlaza i 
kamienia.

Ani kroku wstecz — pizza 
w zakończeniu Borzenko — 
oto hasło robotnłkóut Senln, 
którzy zaznali pierwszą słodyes 
wolności. Obrońcy Seulu ucztę 
naród Kartu i męstwa.

Wojska Armii Ludowej wie* 
rzą, ie niedaleka jest chwila 
gdy przejdą one do kontrofen­
sywy i zdruzgoaą ostatecznie 
piraeki desant.

bliki Koreańskiej. Nie mniej 
jednak j. e. prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki uzna- 
je, że we wszelkich okoliczno* 
ściach stałe utrzymywanie i 
obrona ważnych dla amerykań 
skich sił zbrojnych linii komu 
nikacyjnych leży wę wspól­
nym interesie wysokich ukła­
dających się stron.

W tym celu oraz po to, aby 
ułatwić wykonanie zobowiązań, 
zaciągniętych przez J. e. pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki zgodnie » ar*- 
4 niniejszego układu J. e. pre­
zydent Renubliki Koreańskiej 
zobowiązuje sie oddać do dy­
spozycji J. e. prervdenta Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
ną okres wojny bszy wojenne, 
których zażada J. e. prezydent 
Stanów Zjednoczonych Amery 
ki... Prezydent R»»wb”kł Ko­
reańskiej lipowa*"!’ do’ęj i. "• 
prezydenta Stepów Zirdnocro 
nvch Ameryki do ntr*'*m*»łte 
sił zbrojnych na t-»vtor:n«-i 
koreańskim, jak również ite 
wodach koreańskich, w ciur» 
wojny, zgodnie z wamn'’»*"i 
ninieiszego układu”., fart. II).

....W wypadku. rdybv wo’»ż 
wyzwoleńczą hyła irontTnuowa 
na na terytorium Mandżurii w 
odpowiedz) na zaatakowanie 
Korei orzez komunistyczna "ar 
tie Chin. j. e. prcz’’flęnt Sta­
nów Zjednoczonych pomoże 
j. e, prezydentowi Republiki 
Koreańskiej w doprowadzeniu 
wojny wyzwoleńcze i do zwy­
cięskiego końca. Zc swej stro­
ny prezydent Renubtlki Kore­
ańskiej pozą odbudową Korei 
uółnocnej. która bedzie przed­
stawiała główny Interes dla 
Republiki Koreańskiej, zobo­
wiązuje ale oddać rozwój bo­
gactw naturalnych Mandżurii 1 
innych części Chin wschodnich 
pod wspólny zarząd Stepów 
Zjednoczonych i Korei”.



MÓWIĄ CZYNY LUDZI RADZIECKICH
< Profesor Uniwersytetu Pa­

ryskiego, August Bernard, ob 
serwując w ciągu swego życia 
zmiany, jakie kapitalizm fran­
cuski wniósł w życie północnej 
Afryki, w następujący spo­
sób podsumował swe spostrze* 
żenią. „..las ustępuje miejsca 
zaroślom, zarośla — trawie, 
trawa — nagiej glebie. Potem 
gleba wietrzeje i pada ofiarą 
wiatrów i innych czynników at 
mosferycrnych...."

Cywilizator Indii, Anglik 
Artur Cotton, w lapidarnych 
słowach określił sens dwustu­
letniego panowania Brytyjczy* 
ków w Indiach: „Prawie cał­
kowicie zaniechano w Indiach 
robót publicznych... postępowa­
no według zasady: „nic nie 
rób, nie pozwalaj nikomu nic 
robió. Ponoś raczej straty, 
•niech ludnośó wymiera z gło­
du. Niech skarb państwa trat 
ci miliony rupii „wskutek bra­
ku wody i dróg — wszystko 
to jest lepsze niż jakiekolwiek 
działanie”.

ŻĄDZA ZYSKU 
NISZCZY POSTĘP 

I KULTURĘ

„Nie nie czyń dla szczęścia! 
ludzkości — ani dla obecnych1 
pokoleń, ani dla przyszłych”. 
I oto gorące wiatry zasypują, 
piaskiem wynędzniałe równiny . 
Algieru i Tunisu. Podzwrotni* 
kowe dżungle pożerają urodzaj 
nś pola Indii, a wody Gangesu 
zalewają corocznie tysiące wsi. 
Chmary szarańczy zaciemniają 
niebo Bęludżystanu, a piaszezy 
sio burze zmuszają do ucieczki 
tłumy głodujących A mery kas 
nów. „Umierająca ziemia" — 
nazywają burżuazyjni geogra­
fowie ogromne przestrzenie ja

łowiejąeej gleby, wyniszczanej 
na skutek kapitalistycznych me 
tod uprawy.

Żądza zysku niszczy urodzaj­
ne ziemie, uniemożliwia wszel­
ki postęp. Żądza zysku, poże* 
rająca wszystko w dni wojny i 
głodu, zagraża wszelkiej obfi* 
tości na ziemi: winnicom i ga* 
jom daktylowym, wysokopien­
nym drzewom i łanom pszeni* 
cy. Tam, gdzie etanie podkuty 
but kolonizatora — ziemia jalo 
wie je... misjonarz ustępuje 
miejsca kupcowi — kupiec ban­
kierowi.

ZWYCIĘSKIE ZNAMIONA 
STALINOWSKIEJ EPOKI

Jakiż odmienny świat otwie­
ra się przed nami, gdy spoglą* 
damy na sprawy j wydarzenia 
radzieckiej rzeczywistości. Na* 
stępujące po sobie, a stanowią* 
cc jedną całośó, postanowienia 
Rady Ministrów ZSRR o budo, 
wie dwóch gigantycznych elekt 
trowni wodnych, kujbyszew- 
ekiej i Stalin grodzkiej oraz 
głównego kanału Turkmeńskie 
go, są znamieniem wielkiej epo 
ki stalinowskiej, prowadzącej 
narody radzieckie ku komuniz* 
mówi.

Postanowienie to mówi o cal 
kowitym przeobrażeniu przyzb* 
dy na ogromnych terenach pot 
łudniowego wschodu kraiu, o 
nawodnieniu H milionów ha u- 
rodzajnych ale nawiedzanych 
klęską posuchy obszarów nad* 
wołżańskieh i zawołżańskieh 
oraz o stworzeniu kraju — 
oazy w miejsce obecnej pusty­
ni Kara - Kum. Wody wiel. 
kiej środkowo • azjatyckiej rze 
ki Arnu t Darii skierowane zo 
staną w dawne łożysko rzeki

pierwsze rezultaty przeobrażeń, 
jakie przyniesie ze sobą epoka 
komunizmu. Tam, gdzie panot 
wały wszechwładne „suehowis- 
je” wypalając do cna zboże — 
rosnąć będą łany pszenicy, któ 
re wyżywią całe narody. Tam, 
gdzie były jedynie piaski i 
gorzkosłona woda, nie nadają, 
ca się do picia — na soczystej 
trawie paśó się będą tabuny ko 
ni turkmeńskich i niezliczone 
stada owiec karakułowych. 
Tam, gdzie woda droższa by­
ła od cennych metali — powsta 
nie hodowla bawełny, a spław* 
ne kanały przecinać będą te* 
reny.

Czyń wszystko dla dobra 
ludzkości, czyń wszystko, aby 
ulżyó człowiekowi t upiększyć 
jego życie. Zagrzewaj każdego 
do pracy w imię szczęścia na* 
rodu” — oto co mówi swymi 
czynami kraj zwycięskiego so- 
ejalizmu.

(z „Literatumoj gazety" 
opracowała J. Bog.)

Uzboj poprzez bezwodne równit 
ny zachodniej Turkmenii. W 
ciągu jednej sekundy do kana­
łów nawadniających o ogólnej 
długości l.iOO km wlewaó się 
będzie 350 do iOO (a w przy* 
szłośei nawet 600) metrów 
sześciennych wody. Nawodnio­
nych zostanie 1.300.000 ha zie. 
mi pod uprawę bawełny i 
7.000.000 ha — pod pastwiska. 
Czynne tam będą 3 elektrownie 
wodne.

PRACA DLA SZCZĘŚCIA 
WOLNYCH NARODÓW

Uczony radziecki prof. W. 
Kowda, pisząe o epokowym po­
stanowieniu Rady Ministrów 
ZSRR, stwierdził m. in.: „Trud 
no ocenić znaczenie zmian, ja* 
kie przynoszą te epokowe pra* 
ce. Skale tych zmian można po 
równać jedynie z procesami geo 
logicznymi, zmieniającymi obli* 
cze ziemi". Ludzie naszego po­
kolenia ujrzą na własne oczy

(Wiersz napisany przez ucznia kl. 11 Liceum Ogólno­
kształcącego im. St, Małachowskiego w Płocku Czesława Bią- 
łowąsa. Wiersz ten zamieszczony został w dodatku ilustrowa­
nym do dziennika „Sztandar Młodych” z dn. 24. IX. br. - red.)

Nie odróżnię Cię w morzu głów. 
Nie wiem, jak wygląda twa twarz. 
Myślą jednak, że Ciebie znam. 
Bo mi w piersi serce drga 
Twych wierszy rytmem,- 
A w żyłach krew płoni© 
Żarem Twych słów.

I kocham Twoje dłonie, 
Rzucające w dusze dynamit, 
Ciskające w ten dynamit lont. 
Kocham gniew, co sumienie pali, 
Co Iść każę ku przyszłym dniom, 
Które skreślą słowa; wyzysk, zło. 
Z Twoich wierszy promienieje socjalizm!

Twoje wiersze — walką dygocą. 
Twoje wiersze — przodownika czyny. 
Mów ml dalej zapału mocą 
O tym, jak i dlaczego walczymy. 
To nic, że nie znam Twej twarzy! 
Mów, ja słucham, ja czynem pokażą, 
2e kocham sprawą tak mocno, jak Ty.

NAJLEPSI - DO PRACY KULTURALN0 - OŚWIATOWEJ
DO PROPAGANDY PLANU 6-LETNIEGO

W wielu miejscach: na dworcach, w świetlicach, w urzę­
dach zobaczyć można plakat, który tak dobrze pamię­
tamy wszyscy: na czarnym kowadle wielka czerwona 

cyfra „8” mocno ujęta w szczęki długich kowalskich klesz­
czy. Plakat ten zwięźle 1 trafnie wyraża oczywistość faktu, 
iż własną pracą, własnymi rękami wykuwamy wielką przy­
szłość narodu, że właśnie realizacja Planu Sześcioletniego 
jest koniecznym etapem na naszej drodze w przyszłość, ku 
dobrobytowi i szczęściu całego narodu i każdej jednostki.

Srnanou/ . .

Kaci Korei
Panuje przekonanie, te aby 

zgłębić tajemnicę amerykań­
skich gangsterów politycznych, 
zdemaskować ich plany j zbrod 
nie, należy dotrzeć do tajnych 
archiwów, przeczytać pamięt­
niki agentów, którzy przeszli 
na służbę innych mocodaw­
ców. A przecież jakże często 
tymi, którzy najlepiej dema­
skują barbarzyńców z Wall 
Street bywają ich gorliwi 
chwalcy. Często zdarza się, te 
„ndmo woił” bąkną oni słówko 
prawdy o swych mocodaw­
cach, popełnią „nieostrożność”, 
by zarobić na kolejnej sensa­
cji P«yę dodatkowych dolarów. 
Wśród potoku sensacji w pra­
sie amerykańskiej znaleźć mot 
na od czasu do czasu i fakty z 
życia politycznego. W takich 
wypadkach amerykańscy pi­
smacy sprzeniewierzają się 
swej stałej praktyce: zaczyna­
ją mówić prawdę.

Coś podobnego zdarzyło się 
niedawno pewnemu współpra­
cownikowi sławetnego czaso­
pisma „Llfe” — tuby amery­
kańskiej reakcji. Niejaki John 
Osborne, korespondent amery­
kański w Korei, przytoczył 
szereg faktów bestialskioh 
praktyk wojsk amerykańskich 
w Korei. Z artykułu Osborne’a 
wynika z całą oczywistością, że 
zrganizowany charakter no­
szą nie tylko masakry cywil­
nej ludności, popełniane przez 
siepaczy amerykańskich | ich 
J-sybma-nowskich pomocników. 
Okazuje się, że okrucieństwa 
najeźdźców amerykańskich na 
polach bitew, które prasa ame 
rykańska stara się tłumaczyć 
„zapałem bojowym” przewi­
dziane są w ramach świadomie 
< konsekwentnie realizowanego 
planu wytrzebienia narodu 
Korei.

Osborne daje do zrozumie­
nia, że interwenci amerykań­
scy nie mogąc zmusić narodu 
koreańskiego do uległości — 
wyłzd-wują swa wściekłość w 
okrutnych aktach. „Nie jest to 
normalne okrucieństwo na po­
lu bitwy, lecz okrucieństwo po 
pełnione zgodnie z otrzymany­
mi dyrektywami... Południowo 
koreańska (czytaj: amerykań­
ska! piechota morska, której 
operacje miałem sposobność 
obserwować w rejonach przy­
frontowych, odznacza sio szcze 
gólną bezwzględnością. Mordu 
ją, aby pozbyć się kłopotów 
prowadzenia jeńców, zabijają

ludność cywilną po to, aby ją 
usunąć ze swej drogi.W czasie 
przesłuchania stosują metody 
tak okrutne, że opisać Ich nie 
podobna”.

Któż uwierzy kłamliwym ar 
gumentom, które przytacza pro 
paganda amerykańska dla u- 
sprawiedliwienia nalotów bom 
bowych na otwarte miasta ko­
reańskie? Co jest warta obłud 
na gadanina o „poszukiwaniu” 
obsługujących front przedsię­
biorstw przemysłowych? Wszy 
stkie te okrutne naloty bom­
bowe podyktowane są specy­
ficzną logiką gangstera: znisz­
czyć fabryką obuwia dziecię­
cego. Niechaj Koreańczyk wie, 
że na zimę dzieci jego pozosta­
ną bez obuwia. Zburzyć klini­
kę położniczą, niech Koreanki 
rodzą na ulicy. Zburzyć wszy­
stkie mieszkania, zniszczyć za­
pasy żywności, zbiorniki wody 
rozbić elektrownię — aby ster 
roryzować cywilną ludność ko­
reańską.

Ale okrucieństwa te nie są 
w stanie złamać ducha narodu 
koreańskiego, zdecydowanego 
walczyć o wolność 1 niezawi­
słość ojczyzny. Nie drgnie bag 
net żołnierza koreańskiej armii 
ludowej, nie zawiedzie celtie 
oko Strzelca. Lotnik nie zboczy 
ze swego bojowego kursu! 
Wśród synów narodu, walczą­
cego o wolność wśród dzieci 
męczeńskiej Korei, zbudzonej 
do nowego życia w ogniu wal­
ki wyzwoleńczej, obowiązują 
inne zasady. Nie rozumieją 
oni bezmyślnego okrucieństwa 
morderców 1 ciemiężców 1 
nigdy nie będą zabijać dla za­
bójstwa, dopuszczać sie okru­
cieństw dla okrucieństwa.

Synowie narodu koreańskie­
go będą się bronić do ostatniej 
kropli krwi, bowiem bronią 
oni wolności 1 niezawisłości 
ojczyzny, bronią swych do­
mów, swych ton 1 dzieci!

Nie wystarczy jednak roz­
wieszanie plakatów, choćby 
najtrafniejszych, nie wystar­
czy rozpowszechnianie haseł, 
choćby najbardzźej mabilizu- 
jących. Dla zwycięstwa na 
pierwszym etapie naszej drogi 
w przyszłość, dla powodzenia 
Planu Sześcioletniego trzeba 
zdobyć świadomość każdego 
człowieka w Polsce, zdobyć 
nie na drodze deklaracji, ale 
rzetelnie i dogłębnie, tak, aby 
wyraziło się to w postaci świa 
domej pracy.

Wyraźnie, jasno określił to 
zadanie Prezydent Bierut: 
„Warunkiem naszego zwycię­
stwa jest, aby każdy człowiek 
pracy w Polsce stał się świa­
domym twórcą Planu Sześcio­
letniego”.

Dla zdobycia świadomości 
ludzkiej, dla uruchomienia 
wielkich, twórczych rezerw 
entuzjazmu i ofiarności, trze 
ba wprawić w ruch wszyst­
kie środki mobilizujące świa 
domość mas, trzeba treścią 
ideową Planu Sześcioletnie­
go nasycić także życie kultu 
ralne kraju, szczególnie dzla 
łalność kulturalno - oświa­
tową wśród mas pracowni­
czych, a więc na terenie 
związków zawodowych.

Wielka armia związko­
wych pracowników kul­
turalno - oświatowych, 

■wykorzystując' wszystkie for­
my agitacji i propagandy — 
odczyty i pogadanki, gazetki 
ścienne i radiowęzły fabrycz­
ne, występy zespołów artysty­
cznych i dekoracje świetlico­
we — musi przystąpić do ofen 
sywy.. której celem jest rzetel­
ne ugruntowanie w masach 
pracujących świadomości, że 
realizacja Planu Sześcioletnie­
go to olbrzymie, historyczne 
zadanie narodowe, to dobro­
byt powszechny i jednostko­
wy.

Pracowników kulturalno- 
oświatowych, realizujących 
ten cel, cechować musi nie 
tylko bujowość i ofiarność, 
lecz także możliwie najlep­
sze wyszkolenie, by w pra­
cy swej spotykali oni pełne 
zrozumienie i poparcie ze 
strony kierownictwa zakła­
dów pracy, aby wreszcie 
praca kulturalno * oświato­
wa wiązała sie ściśle z kon­
kretnymi zagadnieniami, aby

dotykała bezpośrednio spraw 
produkcyjnych, uwzględnia­
ła specyfikę terenu.
Dlatego też jednym z pierw 

szych nakazów jest należyte 
wyszkolenie i właściwy do­
bór kadr pracowników kultu­
ralno - oświatowych. Trzeba 
stanowczo przeciwdziałać zda­
rzającym się jeszcze wypad­
kom kierowania do pracy kul­
turalno - oświatowej ludzi, 
którzy swą postawą ideologicz

ną, swą dyscypliną moralną, 
swoim stosunkiem do pracy, 
nie mówiąc o zasobie posiada 
nych wiadomości, do pracy tej 
stanowczo się nie nadają. Ha­
słem musi być: najlepsi — do 
pracy kulturalno-oświatowej, 
do propagandy Planu Sześcio­
letniego! Trzeba stanowczo 
zerwać z występującą jeszcze 
tu i ówdzie szkodliwa płynno­
ścią kadr pracowników kul­
turalno - oświatowych, z częs­
tymi zmianami na stanowis­
kach referentów kulturalno- 
oświatowych. kierowników 
świetlic itd. Trzeba także osta 
tecznie uregulować sprawy u- 
posatenia tych pracowników, 
zerwać z rozbieżnością zależ­
ności personalnych. A wresz­
cie trzeba, aby wszystkie kie­
rownictwa instytucji, we wła­

ściwym zrozumieniu doniosło­
ści pracy kulturalno - oświato 
wej i jej ścisłego związku z 
zagadnieniami produkcji, po­
magały je wiązać i harmoni­
zować pracę kulturalno-oświa 
tową z zagadnieniami produk 
cji.

Dotychczasowe zdobycze w 
pracy kulturalno - oświatowej 
wśród mas pracowniczych, na 
terenie związków zawodowych 
są realne, trwałe. Tysiące pra 
równików kulturalno - oświa­
towych dowiodło swym odda­
niem, ofiarnością i głębokim 
zrozumieniem obowiązków, iż 
stanowią kadrę, na której moź 
na się oprzeć w wielkiej ofen­
sywie o zdobycie świadomości 
mas dla wspaniałych zadań 
Planu Sześcioletniego.

Stanisław GrzelcękI

Oprócz murów nie było nic...
Warsztaty nanrawcze PGR w Barwicach 
usprawnia remonty sorzetu rolniczego

Podróżni przejeżdżający pociągiem na linii Grzmiąca — 
Połczyn Zdrój mogli do pierwszej połowy Ilpca br. oglądać 
z okien wagonu siejące pustką | zdewastowane budynki i ha­
le warsztatowe, leżące tuż przy torze kolejowym za stacją 
Barwice. Obraz ten zmienił się od 17 lipca. Zabudowania 
ożywiły się. Codziennie można było widzieć robotników pra­
cujących na dachu, naprawiających drzwi i okna 1 wykonu­
jących inne prace. Budynki przejete zostały przez Państwo­
we Gospodarstwa Rolne, które uruchamiały w nich warszta­
ty naprawcze wydzielone.
— Oprócz murów — mówi 

pomocnik stolarski Heflig — 
nic tu więcej nie było. Ani o- 
kien. ani drzwi, ani podłóg. 
Prawdziwa ruina. Zobacz ren, 
jak gniją belki i zacieka sufit 
Wszystkie dachy musieliśmy 
naprawiać. Teraz to już iako 
tako wygląda Przez 2 tygodnie 
spaliśmy tutaj w jednym po­
koiku na słomie. Zupełnie pry 
mitywnie. Pracowaliśmy na­
wet po godzinach, ażeby war­
sztat wcześniej uruchomić. Co­
dziennie rano mieliśmy odpra­
wy robocze, na których usta­
laliśmy. co kto umie i co kto 
będzie robił. Wszystkie prace, 
za wyjątkiem betonowania, 
wykonaliśmy sami sposobem 
gospodarczym.

Dzięki ofiarności takich 
pracowników, jak nasz roz­
mówca Hellig. Skoneczny, 
Majewski 1 Inni, remont war 
sztatów zakończony został 
w niespełna miesiąc. Robot­
nicy zobowiązali sie urucho­
mić je d© 1 września br., a 
uruchomili do połowy sierp­
nia.
Warsztaty naprawcze wydzie 

lone PGR wykonuje naprawy 
większe. kapitalne remonty, 
obsługują zespoły pod wzglę­
dem elektryfikacji, opiekują 
sie zakładami przemysłu rol­
nego. dokonują doraźnych na­
praw i remontów maszyn rol­
niczych nietypowych. d’a któ­
rych nic ma części i trzeba je 
na młeiscu dorobiać

W<*»“^nłr.1sT<. uruchomienie 
warsztatów pozwoliło na przy­

gotowanie wicie uszkodzone­
go sprzętu do akcji siewnej, 
wyremontowanie 2 młocarni I 
zelektryfikowanie zespołu PGR 
Mll,r6w, Pakotolsko i częścio­
wo Lotyń. Obecnie przeprowa 
dra sie pmce nad elektryfika­
cją zespołów Stare Drawsko i 
Przybkówko.

WRE INTENSYWNA PRACA

Jak stwierdzają robotnicy, 
szybkie uruchomienie jest nie­
mała zasługa dyrektora war­
sztatów Kazimierza Bogusław­
skiego. Umiał dobrze robotę 
zorganizować, pracował wespół 
z robotnikami i przez 2 tygod­
nie spał z nimi razem na sło­
mie. Poprzednio był mechani­
kiem zespołowym w PGR 
Trzebiechowo i kierownicze sta 
now!sko zairł w drodze awan­
su społecznego.

— Czuję — mówi dyrektor 
— że nie jestem jeszcze na od- 
nowiednfm poziomie i dlatego 
borykam się z wieloma trud­
nościami. Ale jestem za to na 
tyle uparty, że musze sobie ze 
wszystkim poradzić. Dużo zaw 
dzięczam kierownikowi techni 
cznemu Baranowskiemu, któ­
ry mi wiele pomaga i dobrze 
współpracujemy z sobą.

Przechodzimy po halach W 
jednej z nich stoi duża mło- 
carnia. Brygada naprawcza w 
składzie: Majewski, Dziemiński 
i Wdowicz niedawno przystąpi 
la do remontu i właśnie jest w 
trakcie wymontow"wanla kle­
piska 1 bębna. Spawacz Łu­

gowski pracuje przy porozry­
wanej bramie. Obok elektro­
monter Dawidowicz zakłada 
instalacje do samochodu cisgni 
kowego, remontowanego d’a 
potrzeb warsztatów. Pochylony 
nad maszyną tokarz Olejniczak 
toczy kolektor do silnika elek­
trycznego. Kuźnię urządził 
majster Majewski ze swoim sy 
nem. W dziale samochodowym 
przeprowadzany jest komplet­
ny remont dwóch wraków sa­
mochodowych. W dziale elek­
trotechnicznym elektromonter 
Konefał wykonuje szczotki do 
silnika do napędu młocarni. 
Wszędzie wre intensywna pra­
ca.

Majster stolarski Kurdykow 
ski jest niezadowolony z do­
stawy drzewa twardego.

— Paged ze Szczecina akie 
rowuje nas z zamówieniem 
do Pagedu w Szczecinku. a 
w Szczecinku kierują nas 
znowu do Szczecina. N’t 
wiemy wreszcie gdzie w 
ogóle mamy drzewo zama­
wiać.
— Wiertło 10 mm proszę! — 

żąda przy okienku narzędzlow 
ni pomocnik Radomski.

Za chwilę Jadwiga Wiśniew­
ska podaie mu potrzebne na­
rzędzie. Z łatwością daje sobie 
radę z trudną funkcją, wyko­
nywaną przeważnie przez do­
świadczonego ślusarza narzę­
dziowego. Z narzędziami mia­
ła do czynienia pracując w roi 
nictwie. Czego nie umiała do­
uczyła się. dalej uczy sin i za­
łoga jest z niej zadowolona

Na obszernym placu stoi kil 
ka dużych młocarni 1 lokomo- 
bil. Przeznaczone są one do 
remontu na IV kwartał. W 
1951 r. nastąpi znaczna rozbu­
dowa warsztatów. Wybudowa­
na zostanie hala na 5 slnrn- 
wisk dla w''l'-z”ch maszyn roi 
nicwch. lak mto-amie ( l^ko- 
mobUe oraz magazyn. (mr)

Broniewskiemu



Przyśpieszyć 
uruchomienie 
ftoieJcf
w Szczecinku

Szczecinek jako miasto o cha 
raktarze wybitni* handlowym 
jest siedzibą wielu oddziałów, 
central i ekspozytur do któ­
rych prawie codziennie przyjeż 
dża wielu interesantów. W mla 
ście istnieją do tei chwili za­
ledwie dwa o b. szczupłym po­
mieszczeniu hotele, w tym je­
den prywatny.

Stan ten powoduje ciągle 
przepełnienia bowiem hotele te 
nie są w stanie pomieścić 
wszystkich zmuszonych do po­
zostawania dłużej w Szczecin­
ku. Miejska Rada Narodowa 
chcąc rozwiązać ten problem 
nosi sie z zamiarem uruchomię 
nia trzeciego hotelu w lokalu, 
który dawniej służył do tego 
celu, przy pl. Wolności. Idzie 
to jednak zbyt powoli i ospale 
a ludzie załatwiający swe spra 
wy w szczecineckich urzędach 
w dalszym ciągu narażeni są 
na konieczność nocowania na 
dworcu kolejowym.

MRN winna przyśpieszyć 
roboty związane z uruchomie­
niem nowego hotelu. (Jot)

Ctas

Białogardzkie domy proszą o pomoc
Wszyscy mieszkańcy Biało­

gardu wiedzą dobrze o tym, że 
akcja remontowania zniszczo­
nych wojną budynków miesz­
kalnych w mieście przeprowa­
dzana jest w bardzo wolnyfn 
tempie. „Żółwi pospiech1’ w 
tych pracach tłumaczyć można 
brakiem niezbędnych materia­
łów, jednak Miejskie Przedslę 
biorstwo Remontowo - Budo­
wlane winno energiczniej za-

W h alogardzkim 
Urzędzie 
Pocztowym 
brak... atramentu

Do Białogardzkicgo Urzędu 
Pocztowego przybywa dzień w 
dzień duto ludzi -nadających lis 
sty. Na poczekalni Urząd Pocz­
towy postawił jeden pulpit i 
jeden stół, na których intere. 
sanci wypisują adresy itp. 
Niestety, mimo że znajdują się 
tu również kałamarze, które 
jak wiemy doskonale, służą do 
atramentu, prócz warstwy ku­
rzu nie ma w nich nic więcej, 
fet sama, historia jest z obsad* 
kami. Wprawdzie przed kilko* 
ma miesiącami Urząd wyposa* 
żył poczekalnię w dwie obsadki, 
nie zainteresował się jednak 
tym, że obsadki te „wyparowa­
ły w nieznanym kierunku, 
tak. że obecnie aby zaadreso* 
waó list trzeba łricgaó po mieś­
cie w poszukiwaniu obsadki. 
Uważamy, że Urząd Pocztowy 
postara się o zlikwidowanie te 
go stanu rzeczy, zwłaszcza, te 
z poczty korzystają również 
mieszkańcy wsi, dla których 
bieganina za obsadką sprawia 
dużo trudności. (iks)

Koszalin 
i jego mieszkańcy

„W zawodzie naszym prócz 
służbowych godzin niemal co­
dziennie zachodzi konieczność 
pracy ponad godziny — piszą 
do nas pracownicy Urzędu Po 
cztowego Koszalin i. — Godzi 
ny te są traktowane jako nad 
liczbowe i opłacane według 
umowy zbiorowej Zw. Zaw. I)o 
lutego otrzymywaliśmy regular 
nic wynagrodzenie. Od tego 
czasu jednak Dyr. Okręgowa 
Poczt nic wypłaca nam za go­
dziny nadliczbowe.

Wszelkie interwencje nasze 
w Zw .Zair. spotykają sie z 
bbiteankami ,■ nrzur*rrz'»!am’. 
a pieniędzy jak nie ma tak nie 
ma.

Pytamy dlaczego?

BRAK CZUJNOŚCI W PREZYDIUM MRN W SZCZECINKU
W czasie sesji radni wykrywają w swym gronie wroga klasowego

Na plenarnej sesji Miejskiej 
Rady Narodowej w Szczecinku 
powołano nowych radnych w 
osobach Józefa Wojtkiewicza, 
Piotra Pliszki i Tomasza Gwoź 
dzlewskiego, którzy złożyli ślu 
bowanie. W wyniku reorgani­
zacji szeregu komisji, przewo­
dniczącym komisji zdrowia 
wybrano Feliksa Wiśniewskie­
go, komisji rolno - leśnej Ale­
ksandra Dogę i drogowej Stani 
sława Gallczyna.

Rada przyjęła do zatwier­
dzenia sprawozdanie z wy­
konania uchwał podjętych 
na ostatniej sesji oraz spra­
wozdanie z działalności ko­
misji, Komisarzem spisowym 
na m. Szczecinek wybrano ob. 
Głogowskiego.

Przewodniczący Prezydium 
MRN złożył sprawozdanie z do 
tychczasowaj działalności. Po 
stojącej na niskim poziomie 
dyskusji zabrał głos sekretarz 
Prezydium PRN Gubała stwier 
tlzająo, że sprawozdanie nie

jąć się sprawą uzyskania od­
powiednich Ich ilości, w prze­
ciwnym r®2ie dorywcze prace 
polegające na przeprowadza­
niu remontów wyjątkowo pil­
nych, nie rozwiążą palącej 
kwestii, jaką jest wzrastający 
ciągle głód mieszkaniowy w 
naszym mieście. Głód ten moż 
na by w dużej mierze złago­
dzić przez doprowadzenie do 
stanu używalności wielu do­
mów stojących pustkami, nisz 
czejących w dalszym ciągu z 
powodu braku konserwacji. 
Tu właśnie nasuwa się pyta­
nie, jak przedstawia się spra­
wa domu przy ul. Wojska Pol 
skiego róg ul. Drzymały, któ­
ry to budynek poddany był 
w ubiegłym roku wstępnym 
pracom remontowym, niedo­
kończonych jeszcze do tej po­
ry z przyczyn nikomu nie wia 
domych. W budynku tym w 
roku ubiegłym wyreperowano 
wnętrza, wprawiono nowe ok­
na, wymalowano ściany, po- 
wprawtano drzwi i zamki i na 
tym koniec. Budynek ten miał 
być oddany do użytku jakie­
muś przedszkolu, tymczasem 
zaniechano dalszej reperacji i 
obecnie jeśli wznowione zosta­
ną próce remontowe w niesz­
częsnym domu, to na pewno 
dużo rzeczy trzeba będzie wy­
konać od nowa, gdyż jUż teraz 
widać świeżo wybite szyby w 
oknach, nie mówiąc już o wpły 
wie zmian atmosferycznych na

Walne Zgromadzenie
Spółdzielni Spożywców „Spójnia"

Walne Zgromadzenie Spół­
dzielni Spożywców „Spójnia" 
w Miastku odbyło się w celu 
usprawnienia dotychczasowego 
stylu pracy spółdzielni.

Spółdzielnia posiada poważ­
ne osiągnięcia, o czym świad­
czy sam wzrost ilości sklepów 
o 100 proc, w ciągu roku 1949. 
W tymże czasie liczba człon­
ków Spółdzielni wzrosła rów­
nież o 100 proc. Co czwarty 
mieszkaniec Miastka jest obec­
nie członkiem spółdzielni.

W współzawodnictwie w wer 
bowaniu członków Spółdzielnia 
zdobyła jedno z pierwszych 
miejsc w skali krajowej.

Plan roczny spółdzielni wyko 
nany został w 11? proc., jed­
nak nie świadczy to, że wszyst 
ko było dobrze. Swego zadania 
nie spełniła „Gospoda", która 
stała na bardzo niskim pozio­
mie. Personel Gospody niejed­
nokrotnie otrzymał upomnienie 
z powodu złej obsługi. Zwróco 
no również uwagę na złą ja­
kość wyrobów masarskich.

Małą aktywność wykazały 
Komitety Członkowskie. Jedną 
ż przyczyn niedociągnięć w 
pracy był niezawsze odpowied­
ni dobór pracowników. Wystar 
czy przytoczyć wypowiedź Pre­
zesa Zarządu Spółdzielni w 

- laniu — „Chcąc zebrać

obraeuje eałokntałtu działalno 
■oi Preiydium, jest lakonios- 
ne, nie mówi wcale o trudno­
ściach t niedociągnięciach na 
pierwszym etapie. Wywiązała 
się dalsza dyskusja.

Poprosił m. in. o głos refe­
rent rolny Prezydium MRN 
poruszając nieomawianą do­
tychczas akcję skupu zboża. 
Stwierdził on, że na skutek 
szkodliwej działalności wroga 
klasowego wyniki akcji na te 
renie miasta są niezadowalają­
ce. Jako przykład podał gro­
madą podmiejską Wybudowa­
nie. Przewodniczącym trójki 
gromadzkiej jest bogacz wiej­
ski Antoni Dubiniec, który jeat 
również członkiem Miejskiej 
Rady Narodowej. Uprawia on 
około 20 ha gruntów, a poda­
tek płaci od 7.5, nie lioay bo­
wiem gruntów uprawianych 
po teściu i odłogów, r.

Wynikiem pracy takiego 
przewodniczącego trójki by­
ło ta, że na 27 osadników, w

pozostające bez opieki pomiesfc 
czenia. Dlatego pragniemy wy 
jaśnień od instytucji, która 
rozpoczęła, a nie dokończyła 
remontu wspomnianego domu, 
opóźniając tym samym odda­
nie go do użytku.

Równie pilną sprawą jest za 
jęcie się odpowiednich władz 
rynnami domowymi. W ubieg­
łym roku Zarząd Nieruchomo 
ści Miejskich przeprowadził 
naprawę rynien na kilku uli­
cach, kończąc pracę 2 nasta­
niem jesieni, w roku bieżą­
cym prace nie zostały wzno­
wione mimo, że stan rynieh 
na wielu ulicach jest wręcz 
rozpaczliwy, jak np. na ul. 
Grottgera, gdzie w dnie desz­
czowe trudno jest przejść 
chodnikiem, lub na ul- Rycer­
skiej albo na Placu Wolności, 
gdzie rynny odstają od da­
chów na pół metTe grożąa 0- 
derwaniem się od domów.

Nie mniej palącą jest kwe­
stia zabezpieczenia otworów 
piwnicsaych, które pj»* wfolu 
domach* mają’ powyfamywahe 
kraty, «o grozj *-niejednokrot­
nie wypadkiem, zWłasżMa, Że 
zbliża się zima, kiedy poślizg­
niecie na zamrożonych kra­
tach może spowo‘dcw46 Ciężkie 
kalectwo." '

Jak dotąd nie wldeć żad­
nych oznak zainteresowania 
się kogokolwiek tymi Sprawa­
mi, któte są mimo to sprawa­
mi niemałej wagi. (Iks)

pracowników na zebranie trze­
ba było grozić utratą premii". 
Stąd wniosek, że należy poło­
żyć większy nacisk na szkole­
nie pracowników, aby każ­
dy właściwie rozumiał rolę 
spółdzielczości.

Zebrani członkowie postano­
wili z dochodów spółdzielni 
przeznaczyć 500 tys. zł. na 
TPD w Miastku, co pozwoli 
tej instytucji na rozwinięcie 
szerszej działalności. (t*ka)

Robotnica z P. M. Z. w Sianowie 
otrzymała 999.999 wyprawkę 
I uózek effa dziecka

W roku bieżącym Centrala 
Zaopatrzenia Instytucji Ubez­
pieczeń Społecznych w czynie 
lipcowym wyprodukowała po­
nad milion nowych wyprawek 
dla niemowląt.

W związku z tym, CZIUS po 
stanowiła do plęcu wyprawek 
przed milionem i do pięciu 
po milionie dodać jako premię 
nowoczesne wózki dla dzieci. 
Jak sią obćcnie dowiadujemy, 
robotnica Państwowego Mono-

gromadzie tylko czterech za­
deklarowało odstawę zboża. 
Dopiero gdy do gromady 
przyjechał referent rolny, 
zwołał zebranie wszystkich 
osadników, okazało sią, że 

każdy t chłopów chętnie zade­
klarował pewne ilości zboża, 
co wyniosło w sumie 38 ton. 
Najgorzej póezlo właśnie z 
Dubińcem. Przyparty do mu 
ru zadeklarował wreszcie 
3 q, gdy tymczasem jego są­
siadzi, mało rolni, uprawia­
jący po 2 ha wyrazili goto­
wość odstawy < — 6 ą. i jak 
w takich warunkach akcja 
prowadzona przez kułaka 
mogła przynieść dobre wy­
niki?

Będąc członkiem Miejskiej 
Rady Narodowej i przewodni­
czącym trójki. gromadzkiej 
wywierał decydujący wpływ 
na życie całej gromady. Osad­
nicy. po prostu obawiali się go. 
Dlatego mógł pozwolić sobie 
na odmówienie udzielenia po­
mocy sasiedrkle j "o-Jełólei 
wdowie Franciszce Zakrzew­
skiej ośtyładMąć, że naj­
pierw muśi wykonić swóje za 
■śewJb a g<w gechce, to może 
w listopadzie zdecydujo się 
Jej ■pOrrtÓC. Dlatego mógł So­
bie pozwolić na niepłacenie po 
datków i habotowanM rńłnyfłf 
akcji państwowych. Dlatego 
Set bezkarnie szykanował za- 
mieazkującą z nim wspólnie 
Franciszkę Banderowiec. wy> 
zywając od dziadów. nędza­
rzy i żebraków i wypędzając 
z wspólnej piwnicy,

Będąc pewnym swego 
wpływu nie wydał małorol­
nej Zofii Zdanowicz snopó- 
Wiązałkl, dopiero na osobistą 
interwencją przewodniczące-

V-ty Okręg Śpiewaczy w SłunSku
organizuje koncert Pokoju

W tych dniach odbyło się w 
Słupsku posiedzenie Zarządu 
V-gd Okręgu Związku Sple- 
itaczego W Słupsku, do które­
go należą zćśpoły chóralne ze 
Słupska, Miastka i Betowa.
'Przedmiotom obrad była w 

pierwszym rzędzie sprawa tor 
ganizowania w naszym mie­
ście w listopadzie wielkiego 
Koncertu Pokoju — w związ­
ku ze Światowym Kongresem 
Pokoju, jaki równocześnie bę­
dzie się odbywał w Londynie. 
W koncercie tym wzięliby u- 
dział nie tylko soliści, ale i 
chóry oraz orkiestra i recyta­
torzy, a tematyka wykonywa­
nych utworów będzie dostoso­
wana do propagandy Idei 
Światowego Pokoju. Zorganizo 
wanie koncert" i ustalenie je­
go repertuaru powierzy Zwią­
zek Śpiewaczy specjalnie wy­
łonionemu w tym celu komi­
tetowi.

Zarząd rozpatrywał również 
sprawę urządzenia w naszym 
mieście Festiwalu Muzyki i 
Śpiewu Ludowego — z udzia­
łem Wszystkich Kół Śpiewa­
czych z Całego Okręgu.

Postanowiono również zor­
ganizować akademią poświęco 
ną twórczości Stanisława Mo­
niuszki. oddając tym hołd pa­
mięci tego wielkiego kompozy 
tora w Roku Moniuszkowskim, 
w roku bieżącym.

polu Zapałczanego (Fabryka 
Zapałek) w Sianowie, 23-lete 
nia Krystyna Szmsjda, zam. 
w Sianowie otrzymała z b. 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Słupsku (obecnie Oddział Ob- 
wódowy) wyprawkę o kolej­
nym numerze 999.998, a z nią 
również i wózek dla dziecka.

Już w najbliższych dniach 
wózek zostanie wręczony ob. 
Szmajdzie przez Dyrektora 
ZUS. (ski)

go Prezydium Pow. Rady Na 
rodowej, który specjalnie w 
tym celu przyjechał do gro­
mady, pozwolił na zabranie 
maszyny. Ale już wieczo­
rem. dobrawszy sobie kompa 
na z karabinem, ORMO-wca 
Stanisława Melisa, próbował 
snopowiązalkę odebrać, co 

, mu się jednak nie udało.
Obecny na sesji Dubiniec 

próbował tłumaczyć się, że „cl, 
co się nazywają sam! mało 1 
średniorolnymi” niszczyli mu 
maszyny,' że wieczorem po­
szedł tylko zobaczyć gdzie ma­
szyną stoi, że żyto musi zatrzy 
mać dla karmienia świń, bo na 
wloenę małorolni sprzedają je 
po wyższej cenie itp.

Po usłyszeniu tych rewela­
cyjnych informacji radny 
Sytuła postawił wniosek o 
usuniecie Dpbińca z szere­
gów MRN, Jako zdecydowa­
nego Wroga klasowęgo i szko­
dnika gospodarczego. Wio­
sek poparli inni radni i Du- 
binca jednogłośnie wyklu­
czono. W powziętej uchwale 
radni zobowiązali Prezydium 
do zaostrzenia czujności w 

walce klasowej i ujmowania w 
przyszłości tikich wypadków 
w' sprawozdaniu okresowym 
prżćd plenum.
W ten sposób radni zde­

maskowali wroga Polski 
Ludowej. Należy tylko wyrazić 
zdziwienie, dlaczego Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej okazało brak czujności 1 
pozwoliło na to. ażeby bogacz 
wiejski 1 kułak przez dłuższy 
czas sprawował funkcje radne­
go i wybranym został na prze­
wodniczącego trójki gromadz­
kiej. (mr)

Z innych imprez artystycz­
nych, jakie Związek Śpiewa­
czy zamierza urządzić w koń­
cu bieżącego roku, należy wy­
mienić obchody poświecone 
twórczości I życiu: Noskow­
skiego, Staszica i Kołłątaja.

Ze spraw organizacyjnych 
należy Wymicplć uchwałę po­
wołującą do. życia Klub Dyry­
gentów,, który będzie działał 
przy Związku, oraz Sprawę 
zgłoszenia akcesu zespołów 
śpiewaczych z miasta do Po­
wiatowej Rady Zw. Zawodo­
wych — z powiatu 2aś do Zw. 
Samop. Chł., co przyczyni się 
niewątpliwie do uaktywnienia 
działalności Związku Śpiewa­
czego w Słuneku. (c)

Szkoła jednak istniała
Dyrekcja Okręgowa Szkole­

nia Zawodowego w Szczecinie 
przysłała nam po przeprowa- 
dzeniu dochodzenia w Publicz­
nej Średniej Szkole Zawodo­
wej w Białogardzie wyjaśnie­
nie w sprawie artykułu za­
mieszczonego na łamach „Ku­
riera Koszalińskiego" z dnia 
2. 9. 1950 r. pt. „Szkoła, która 
Istniała i nie istniała'*.

„Dział elektryczny w w. szko 
le został utworzony dopiero w 
róku Szkolnym 1948/49 1 do 
dziś jest prowadzony, a nie 
jak podał ob. M. A„ że istniał 
tylko fikcyjnie i na papierze. 
Co Innego, że ob. M. A. wy­
przedzał naukę w tym dziale 
o Jeden rok (był w kiasie Il-eJ, 
gdy w szkole istniała dopiero 
klasa 1-a). Natomiast ucznio­
wie, którzy Szkolili się w dzia­
le elektrycznym, uczęszczając 
do klasy mechanicznej, jako 
Ogólno-zawodowej, nie tylko, 
że nie stracili czasu, lecz prze­
ciwnie zyskali jeden rok. bo­
wiem szkolą, w które! jeszcze 
w danym roku nie było tego 
działu i na tym stopniu (II kin 
sa) umożliwiła im kształcenie 
sie w obranym zawodzie przez 
zaliczenie I-ej klasy mechatl. 
do działu elektrycznego i Drzez

Prze! Tygodniem 
Propagandy 
Radiofonizacjl

W związku ee zbliżającym 
się II Tygodniem Propagandy 
Radlofottizacji Kraju powoła­
no w Szczecinku Pow. Komitet 
obchodu tego Tygodni®. Na 
czele Komitetu stanął prze­
wodniczący Prezydium Pow. 
Rady Narodowe.! Kuciński. Po 
wołano sekcje organizacyjną A 
propagandową.

W ramach Tygodnia zrad!*-. 
fonizowanyeh zostanie w pow. 
szczecineckim Wiele szkół 1 
świetlic, powstaną szkolne 1 
międzyszkolne koła radioama­
torów. Dla spopularyzowania 
haseł i zadań Tygodnie, wa 
wszystkich szkołach j zakła­
dach pracy wygłoszona zosta­
ną odpowiednie pogadanki. 
Przeprowadzona będzie szero­
ka akcja werbunkowa do Spo­
łecznego Komitetu Radiofoni- 
zacji Kraju. Projektowane jest 
również zorganizowanio przed 
stawień i imprez, celem uay- 
skahia fuhduszów na zakup ra 
dioodbiorników dla wyróżnia­
jących się szkół, (mr)

Wypróżnianie 
skrzynek pocztowych 
o godżinie... ?

Istnieje zwyetaj we wszyst­
kich miastach, śe na skrzyn­
kach pocatowych są napisane 
godziny opróżniania skrzynek. 
Zwyczaj bardso chwalebny, bo 
praecież dobrze jest wiedzieć, 
kiedy list sostanie wyjęty ze 
skrzynki.

Tymczasem Miastko jest wy 
jątkiem. Do pewnego czasu by­
ły takie napisy, naturalnie nie 
aktualne, te usunięto i obęcnie 
mieszkańcy Miastka nie wie­
dza czy listy Wrzucane w go­
dzinach popołudniowych tego 
dnia zostana wyjęte, czy też bę< 
dą czekać uo dnia następnego.

Trochę pracy i będą napisy, 
a dla mieszkańców udogodnie­
nie. (t-ka)

Sport w terenie
W Białogardzie odbył się 

mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo kiesy „B” między miej­
scowym ZS Gwardia ,1 KS 
Związkowiec) (Świdwin). Mecz 
po burzliwym przebiegu za­
kończył sie zwycięstwem 
gwardzistów w stosunku 1:4 
(1:3). Podkreślić należy nie- 
sportowe zachowanie Się dru­
żyny Związkowca, która przy­
była do Białogardu ,z pewno­
ścią zwycięstwa. Na 15 minut 
przed zakończeniem meczu, 
kiedy wynik nie ulegał, już 
wątpliwości, po usunięciu, 
przer. sędziego kilku zawodni­
ków gości za awantury, dru­
żyną Związkowca opuściła bo­
isko.

Jesteśmy przekonani, że spra 
wa ta znajdzie epilog na obra- 

1 dach OZPN. (Iks)

skierowanie ich do f-my „Elek 
tra” na praktyczną naukę za­
wodu. Odpowiedzialność za na 
ukę zawodu ponósi zakład na­
ukowy wraz z firmą, do której 
uczeń został skierowany. Nie 
złożenie egzaminów w swoim 
czasie obciąża zarówno dyrek­
tora szkoły Leona Raka jak i 
kierownika warsztatów — Jó­
zefa Ratajczaka. Sprawą tą za­
jęła się i potraktowała ją wia 
ściwie Dyrekcja Okręgowa 
Szkolenia Zawodowego w 
Szczecinie. Uczniowie absol­
wenci szkoły (trzech) w roku 
1950 jeszcze mogą składać do­
datkowo egzamin kwallfikacyj 
ny przed Państwową Komisją 
która została stworzona w 
Szczecinie. (Nie może być 
stworzona Komisja w Białogar 
dzie dla trzech kandydatów, 
gdyż liczy ona więcej człon­
ków w swym składzie niż jest 
kandydatów do egzaminu.) Po­
wołanie Komisji w Szczecinie 
zgodne jest z instrukcją Cen­
tralnego Urzędu Szkolenia Za­
wodowego.’’

Uważamy, że sprawa została 
wyjaśniona I ob. M A. z Bia­
łogardu może złożyć egzamin 
kwallffkacy|ny przed Komiijii 
w Szczecinie.



Nlszczejqca 
maszyna

W bramie wejściowej na 
cmentarz od ulicy Młyńskiej 
stoi szkielet wielklel maszy­
ny prawdopodobnie mlocarki. 
Og ołocony z desek, pokryty 
grubą warstwą rdzy niszczeje 
wolno. Szkielet ten posiada 
jednak cały szereg cennych 
Cżęści. które mogłyby jeszcze 
służyć jako zamienne do mło- 
earń lub innych maszyn. Ol­
brzymie walce, dziesiątki kół 
trybowych różnej wielkości i 
szereg innych metalowych cze 
ici skazanych jest na zupeł­
ne zniszczenie. Może jednak 
znajdzie się ktoś, kto z pożyt- 
kiem wykorzysta te części. 
Jest w Koszalinie przecież ty­
le spółdzielni j warsztatów 
mechanicznych! (Lw)

nieporządki 
w Barze Mlecznym 
«/ Stupsku
. W całej Polsce jak i w Słup­

sku panuje powszechny twy* 
Ctaj, że rło lokali gastronomicz 
nyeh psów się nie wpuszcza. 
Zwyczaju tego nie przestrzega 
jednak „Bar Mleczny" w Słup* 
sku, Psy są wpuszczane a po 
bytności swojej pozostawiają 
siady o sprzątnięcie których za 
vste wynika kłótnia między 
obsługą.

Musimy zaznaczyć, ie Bar 
Mleczny, który cieszył się bar- 
dto d°yrcł opinią, ostatnio za* 
niadbal swoje obowiązki. Na «« 
lach jak i na stolikach panują 
brudy, a obsługa również nie 
jest zbyt uprzejmą dla pości.

Uwagi tutsee polecamy kie­
rownictwu OMS w Słupsku.

(law)

TARGOWISKO 
CAY INSPEKTY 
NA UPRAWĘ OGÓRKÓW f

Mieszkanko Koszalina nie 
dziwie się tobie, że biersesz 

^ebą flaszsczkę z wodą ko- 
lonską idąc pv zakupy w dnie 
targowe na Miejskie Targo­
wisko. Także nie dziwię się to' 
bie9 ze pytasz czy Zarząd Miej 
9Jci nie planuje przypadkiem 
itu-arzyo na wprawę
cgórkow.Nie dziwię się bo s 
ojeertóacjł wiem, ie tam gdzie 
leiy gnój tygodniami i kupami, 
należy się spodziewać, ie bę- 
dme rozrzucany by użyźnić zie 
mię-

Pytasz nas jak można na ta 
zezwolić by obok tych piramid 
gnoju sprzedawano warzywa, 
owoce i t.p. jak można zezwo­
lić by roje much konsumowały 
towary wystawione na strągą- 
na.cn.... Jak można zezwolić by 
ludność kupująca wdychała wy 
Stewy z parującego gnoju...

Niestety na te wszystkie pił’ 
tania, nie jestem w stanie udzie 
hć odpowiedzi. Mogę jedynie za 
pewnie cię, ~e niewątpliwie

Nauka korespondencyjna 
wielkim dobrodziejstwem dla ludzi pracy

Na stole w kancelarii Liceum Korespondencyjnego w 
Koszalinie piętrzę się stosy podań. Jeszcze przedwczoraj by­
ło ich 250 dziś liczba ioh dosięgła 400 sztuk, Z.e wsi 1 misst, 
z fabryk, PGR-ów, ze szpitali i sklepów „Pionier” przysy­
łają podania ci wszysey. którzy dotychczas maję tylko 7 klas 
szkoły podstawowej, a cheą uczyć się dalej, aby utorować 
sobie zdobyta wiedza drogę do awansu społecznego. Wśród 
stosu załączonych dokumentów, życiorysów, fotografii sę po­
dania przesłane przez pielęgniarki szpitalne, marynarzy z 
Ustki, robotników' rolnych, chorych z Połczyna, telegrafi­
stów oficerów. ZMP-owców z Gdańska, ekspedientek 1 ko- 
lejarsy. Jeden z tych ostatnich zapytany kiedy znajdzie caas 
na naukę rzeki; „O, czasu to ja mam duto, Jak cęokam na 
zmianę pociągów, to mogę posiedzieć w świetlicy dworco­
wej 1 pouczyć się!"

Nie było jeszcze w naszych 
dziejach okresu, aby pęd do 
wiedzy był tak powszechny i 
żywiołowy, a nauka taką tro­
ską otaczana przez państwo- 
Szkoła korespondencyjna jest 
wielkim dobrodziejstwem dla 
wszystkich, którzy ze względu 
na pracę zawodową nie mogą 
uczęszczać na wykłady szkol-

Czy Osiński 
poblje 
rekord Polski?
Czołowi lekkoatleci dwóch 
województw spotkają się na 
stadionie Koszalina.

Już w niedzielą sportowcy 
uczczą I Woj Kongres Obroń­
ców Pokoju startem w Im­
prezie „Kuriera",

MRN zrezygnuje a hodowli o- 
górków i w najkrótszym jus 
czasie usunie kupy imicei dba­
jąc o czystość Targowiska.

(W. piek)

JESZCZE TROCHĘ...

Jeszcze trochę, a Koszalin 
przybierać naprawdę wygląd 
miasta wojewódzkiego. Pierw 
szum tego objawem to oddźwięk 
jaki znalazły notatki nasze W 
MRN, Ulica Zwycięstwa zos­
tała pewnego pięknego wlecze 
ra w całej swej krasie i dłu­
gości oświetlona. Pewnego pięk 
nego poranku mieszkańcy spie­
szący do pracy itjżeli po raz 
pierwszy człowieka, który gasił 
gazowe latarnie na ulicach. Po­
zostało więa jeszcze... trochę, 
a między innymi uprzątnięcie 
kilku ulic, w tym przede 
wszysbkim ulicy - Szpitalnej, 
uporządkowanie parku tablic 
ogłoszeniowych, na i tych kil­
ka żarówek na bocznych uli­
cach miasta, a wtedy napraw­
dę odczujemy, że jesteśmy 
mieszkańcami siedziby woje­
wództwa.

ne, Pozwala bowiem na naukę 
w ezasie dowolnie wybranym 
przez ucznia.

A oto podanie 23-letnlcgo ro 
botnika rolnego Jarosława 
Andrusieczko, Pisze on ze szpi 
tala powiatowego w Bytowie, 
gdzie leiy od lutego 40 rośu 
chory na gruźliczą zapalenie 
żeber, W ozasie leczeni* szpi­
talnego, zdał egzamin nadzwy­
czajny z zakresu siedmiu klas 
szkoły podstawowej z wyni­
kiem pomyślnym. Pragnie u- 
czyń sie dalej. W załączeniu 
m. in przes>ał świadectwo le­
karskie. w którym zaopinio­
wano ro jako zasługującego na 
poparcie,

Andrusieczko przydzielany 
został do klasy VII. Otrzyma 
stypendium. Jego marzenie 
spełni się. Lecz jak będzie z 
egzaminami. W tej sprawie

Wycieczka ze Słupska do Warszawy
PZPR w Słupsku urządza 

dwudniową wycieczkę do War 
szawy. W programie wycieczki 
przewiduje sie zwiedzanie tra­
sy W — Z,' Starego Miasta, 
Muzeum Narodowego i Muze­
um Wojska Polskiego, uczestni 
pzenie w przedstawieniu tea­
tralnym, zwiedzenie miasta au 
tokarami. Natomiast w drodze 
powrotnej zwiedzenie Gdańska 
i przejażdżka po porcie.

W czasie podróży projekto­
wane jest urządzenie popisów 
chórajnyęh, solowych i muzyce 
nych oraz koncerty życzeń 
przez zainstalowane głośniki w 
poeiągu.

Wyjazd nastąpi w dniu 8 pat 
daiemika o godz, 82 m. 17, po-

Pierwsza Spółdzielnia
Pracy
w powiecie miasteckim

W tych dniach powstała 
pierwsza w powiecie Spółdziel­
nia Trący Skórzanej „But Po* 
morski" w Miastku przy ul, 
Młyńskiej 1.

Pierwsza tego rodzaju pla« 
cówka w Miastku ma wszelkie 
warunki ku temu by rozwijała 
się jsk najpomyślniej. Dla spo 
łeczeństwą miasteckiego jest 
to wielkie udogodnienie i cze­
kamy na dalsze ^organizowanie 
Spółdzielni Pracy.

A może w następnej kolej­
ności powstanie Spółdzielnia 
Pracy Krawieckiej? (tka)

wybiera się do Bytowa dyrek­
tor Liceum Sierociński aby 
wejść w porozumienie z nau­
czycielstwem w Bytowie, i 
zorganizować mu na miejscu 
pomoc w nauce oraz egzaminy. 
Oto drugi „Poemat Pedagogi­
czny!”

O przyjęcie do Szkoły Ko- 
rosDondencvjn«>i orosi rów­
nież 18-letni Władysław Za­
wada. pochodząc? z woje­
wództwa lubelskiego, Lata 
1944 — 40 spędził w wojsku. 
Za udaiał w walce r. najeźdź­

cą hitlerowskim odznaczony 
zostęł szeregiem medali. 
Podczas pobytu w wojsku 
skończył 8 klasę ęzkoły ped- 
atawowei w Warszawie, ler« 
wróciwszy do rodziców, do 
Połczyna nie miał warun­
ków do dalszei nauki, nw- 
siał bowiem pracować, Li­
ceum Korespondencyine doz 
woli mu kontynuować nau­
kę
Wzruszające łest nedęple 

Franefazki Kotlarcwyk z Goś­
cińca. która pisze:

— Proszę o nrsy,jecie mnl" 
do sskoły kore»nonńer«vin'«1. 
Mam dwoje ma>vch d»ieel I 
nie mogą obudzić na kursy 
wieczorowe. Ale chcę zje li­
czyć,,, Nie skończyłam alert- 
miu k.’as, Tę oknnąei! |t|e 
chodziłam do szkoły. Pro"?- 
o przychylne załatwienie 
mej prośby.

wrót dn. 8 października o godz 
20-tej.

Koszta przęiazdu wraz z o- 
piatami za autokar, teatr, wy­
żywienie itn. wynoszą 3.000 zł. 
od osobv. które pokryte zosta­
ną z funduszów socjalnych 
poszczególnych zakładów pra­
cy.

Spodziewamy się, że społe­
czeństwo słupskie weźmie |ięz 
n.y udzięł w tej wyełeczce,

(ław.)

Nowy rozkład Jazdy
autobusów P. K. S. w Słupsku

W związku ze zbliżająca się 
porą zimową, Ekspozytura PKS 
w Słupsku wprowadza nowy 
rozkład zimowy, który podaje- 
my poniżej.

Odjazd autobusów ze Słup­
ska do;

Smołdzina o godzinie 12 00 1 
17.00, Poblooia o godz, 11.40 I
16.30. Izbicy o godz. 16 40 Sie­
rakowie o godz. 15,55, Miko- 
rowa o godz 15,55, Kołcgyglów 
o godz. 16 00, Kramarcyn o 
godz. 15.25, Sławna o godzinie
13.30, Ustki o godz. 15.00.

Wszystkie te linie autobuso­
we będą obsługiwane tylko w 
dni robocze. Natomiast linia 
Siupsk—Kołczygłowy | Słupsk 
—Smołdzino będą obsługiwane 
codziennie.

Podajemy również do wiado-

Stanisław Janiak ze Słupska 
pisze w życiorysie... Mam lat 
35, na utrzymaniu moim są: 
żona i dwoje dzieci, Pracuje w 
Radioweżle w Słupsku W cha­
rakterze dyżurnego w godzi­
nach od S do 24-ej. Dyżury 
takie mam co drugi dzień. Po­
nieważ praca wykonywana 
przeszkadza mi w uczęszczaniu 
na kursy wieczorowe, więc 
drogą korespondencyjną chciał 
bym poszerzyć moje wiadomo 
ści teoretyczne a tym samym i 
fachowe.

Różni są ludzie, lecz w dą­
żeniu do wiedzy upodabniają 
sie do siebie.

Z rosnącym stosem nodań, z 
rosnącymi szeregami ludzi wy- 
kształconych rośnie I rosnąć 
będzie to, co jest naiwie^szą 
wartością naszą: ludzkie kad­
ry. (Las)

L:cea Korespondencyjne 
w zakresie szkoły średniej

Z rozpoczęciem b. roku szkol 
nego. Ministerstwo Oświaty 
uruchomiło 40 Państwowych 
Ogólnokształcących Szkół Ko­
respondencyjnych na terenie 
całego kraju. Jedna z takich 
rzkól mieści sie w Kusza’inie 
przy Gim. dla Dorosłych. Li­
cea przeznaczone są dla tych 
wszystkich, którzy nwjac u- 
kończone 16 lat życia 'e wzglę 
du na rodzaj swojej pracy za­
wodowej. warunki życia rod,:in 
nego. zdrowie, duże odległo­
ści itp. nie mogą uczęszczać 
do istniejących szkół średnich 
dla młodzieży i dorosłych.

Szkoły korespondencyine o- 
beimpją klasy' VUI IX, X i 
XJ stopnia licealnego, oraz kl. 
VII stopnia nodstawowego. 
Rok szkolny 1950-51 rozpoczy­
na się 1. X- 50, a kończy się 
30. VI 1951.

Nauka w Liceach dostępna 
jest równie* dla tych. k»órzv 
pragną się uczyć tylko poszczę 
gólpyeh przedmiotów, Ucznto-

mości. że w rozkładzie zimo­
wym autobusy przychodzące ze 
Smołdzina. Poblocia. Izbic, Sie 
rakowic. Kołezygłów, Krama- 
rzyn i Bytowa będą miały po­
łączenia z pociągami rannymi 
odchodzącymi »e Słupska w róż 
nych kierunkach, (ław)

Co, gdzie, kiedy?

Notatki Kostalina
W niedzielę o godz. 9-ęj od­

będzie się zebranie Związku 
Zaw, Prac, Spółdzielczych. Na 
zebraniu omawiane będą spra 
wy organizacyjne oraz plany 
dalszego rozwoju ruchu spół­
dzielczego na terenie miasta i 
województwa.

« « •
Prezydium WRN wystąpiła 

z wnioskiem do Rady Państ­
wa o przyznanie kredytów na 
budowę gmachu nowego Tea­
tru. Projektowany Teatr bę­
dzie postawiony wedłu" <v-v. 
stkich wymogów techniki i sta 
nie sie pierwszą tego rodzaju 
placówką w województwie.

(Lw)

wie zaopatrzeni będą w mątę- 
ri&ły nauczania (podręcznik', 
skrypty, komentarze) zą mini­
malną opłatą 4 000 z.ł. rocznie, 
płatnych ratami Ich proce kon 
trolne (miesięczne) są popra­
wiane i odsyłane * wyjaśnie­
niami i wskazówkami Co mm 
siać,lub co 2 miesiące w szko­
łach będą sie odbywać !2 dmo 
we konferencje z uczniami ce­
lem udzielenia im wytycznych 
co do dalszej nauki, ora? usy­
stematyzowania nabytych już 
wiadomości, Uczniowie mogą 
również korzystać ze szkol­
nych pomocy naukowych <pra 
cownie chemiczne, fizyasnę, 
biologiczne, oraz biblmtokii

W końcu roku szkolnego od­
bywają się egzaminy promo­
cyjne. Uczniowie Liceów korzy 
stają z tych samych upraw­
nień, co uczniowie szkół pań­
stwowych (legitymacje, zniżki 
kolejowe). Termin składania 
rodsń wyznaczony nierwołn> 
na dzień 15 września. zostąłr 
przedłużony do dnia 1 pażdźier 
nika. z powodu wielkiej ilości 
zgłoszeń,

'Wo$z«n'a drtrtnę

KANASZYK Witold. Słupsk. Wol­
ności 15, zagubił kąrtę njestrseyj- 
nę RKU — Słupsk odcinek zamel­
dowania. 38 S 1131

BASZ Jan, ftokosowo. pow. Koszę- 
lin, zgłasza zagubienie dowodu ego 
blsteg. legftymactl Zwląg|ińw Zą- 
wrdowyoh Innyc*. ) K g3?«

AGAPIT KRUZOE czyli AGAPIT KRUPKA

Agapit póldrzemiąe marzył o swym 
rodzinym mieście — o Łodzi. Przy 
pomniała mu się pamiętna seenr 

sprzed kilkunastu lat. Jaka kilku 
nastoletni chłopiec zajmował się wie 
śnie z zapałem puszcżpuiem „stal 
ków” na płynącej kolo domu rzec. 
Łódce, gdy nadbiegi jiden z kole­
gów, Polek Gałązka.

— Te, Gapek, maszyny wieżą —- 
krzyknął z daleka do przestraszone 
go Agapitg i co sił w nogach pnbicg 
dalej, a za nim inni chłopcy z są­
siedztwa,

Agapit nie namyilająo się długo, 
przyłączył się do gromady i co sił w 
nogach pobiegł wiąz z innuint luzcii

ratusz, gdzie już zbierały się tłumy 
łodzian, ciekawych jak też wygląda­
ją owe machiny, które same, tylk" 
przy pomocy pary, potrafią poruszał 
wrzeciona i krosna.

Nie ma to fok być wysokim. Nic- 
sift!', ógopit, (iok t'> wszyscy rys* 
dzą) do wysvktch nic należał. A że

przybiegł jako jeden z ostatnich, 
więc znalazł się w ostatnim szersi 
gu. Wspinanie się 'na palce nie wiele 
pomogło, Obok Agapita znalaztą aif 
Marysia Tarabanówna, córka jed­
nego z ma jstrów m fat-rncc, w której 
pracował ojciec A gapiła.

{Dalszy ciąg Jutru).

KOBZ At.IN
KiIIO „POLONIA": „Dwie Brygady" 
prod. polakfej. Dozw. od 10 lat. 
Pocą, aeans. It l zo
Ni Mletunow S’.ra» eoSarua SS3
MlllfiJ* #31 Pngotł"Vlb PCK 400, 
Kune> K»arai'ń«kt *30

SŁUPSK
Kino „POLONIA"; ,.pe]azny dila- 
dek" prod. e-esk; dozw. od lat 10. 
Pocz. seans, godz. 18; 1$ i 21
Dyżuruję apteka przy AJ. wojska 
Polskiego.
leietouy eozai — 13-33. Milic]r — 
23 2Z 12 u Pogotowie 08 - U H, 
P<lg"toTII» P>'K 33 || taksowi! —
SI nę, .Iur«l tCnęęal>ąssr'.-3i tg

'iihŁiłGAttlł
Kina ,.BALT¥K"i .Czarodziejskie 
zlarpo" prod. r»dz. 1 „Wschodnie 
zaloty prod. radź.
i-letout r<w.s - 33 tylnicia 33|, 
oęoti.we R'g «2&

SZCZECINEK
Kino ,. yOLNOSC". „sałewat 

*dz Baszkirów” prod redr.
Dozw. od lat H Początek sesn- 
mw 18, 20, w niedzielę l świętą 
16
Irteluny: Pnter - M* Mtllęlł - 
IM. Pogotowi* ratunkowa - MS.

KOŁOBKZEG
Kino ..C1A81N.U"; „Cztery serią” 
2rnd rada



na żuławach
Na początku bież, roku w 

zakładzie doświadczalnym 
Państwowego Instytutu Nau­
kowego Gospodarstwa Wiej­
skiego w Fiszewie na Żuła­
wach założono piewszą na tym 
terenie doświadczalną planta­
cje uprawy ryżu.

Pomimo to. że pierwszy wy­
siew ryżu wykonany został ze 
znacznym opóźnieniem — ryż 
wykłosił siq i przed kilkoma 
dniami liczne pędy zaczęły 
kwitnąć. Począwszy od wiosny 
1951 roku naukowcy polscy, 
opierając sie na doświadcze­
niach rolnictwa radzieckiego w 
tym zakresie, a przede wszyst 
kim Miczurina, rozpoczną już 
systematyczne i szerzej zakro 
jone prace nad zaklimatyzowa 
niem ryżu na Żuławach.

Obecnie istnieje w zakładzie 
w Fiszewie 6 poletek doświad­
czalnych z czterema odmiana­
mi ryżu. Obok plantacji wybu 
dowano specjalne urządzenia 
wodno - melioracyjne, które 
nawadniają obszar zasiany ry­
tem. (PAP)

Przez nasze okulary

„W kółko panie Macieju”
Kupiłem motocykl. Śliczny 

motor na raty w szczecińskim 
„Motozbycie". Trzeba go zare­
jestrować' — poinformował 
mnie kolega.

Postanowiłem więc jak naj* 
tzybciej załatwić wszelkie fort 
mainości, abym mógł z niego 
korzystać. Ponieważ jestem czło 
wiekiem pracy, musiałem prze* 
de wszystkim uzyskać zwolnie­
nie z biura na 2 godziny.

Wsiadłem na mój wehikuł i 
jadę do Miejskiej Rady Naro­
dowej. Na drzwiach pokoju od. 
powiedniego referatu wisi ta* 
bliczka: „Urzędowanie od
10-ej". No trudno — myślę so* 
bie. trzeba trochę poczekać. 
Kolejka czekających wzrasta.

Wybija 10*ta. Wchodzę do 
tego sanktuarium z pełną za­
dowolenia miną.

— Pragnę zarejestrować 
mój motocykl — zwracani się 
grzecznie do siedzącego przy 
biurku urzędnika.

Proszę bardzo. Oto for- 
mv'arz do wypełnienia.

Wypełniam go. Otrzymuję 
odpowiednie zaświadczenie.

Dowiaduję się, że teraz mu. 
szę pójść do pokoju x celem 
zarejestrowania. Biorę nogi za 
pas i pędzę do podanego mi po 
koju. Tu dowiaduję się, że to 
nie tu, lecz w WRN na Wałach 
Chrobrego pokój Y.

Wsiadam znów na motor i pę 
dzę do WRN.

— Chcę zarejestrować moto* 
cykl —

A, proszę bardzo. Dokument 
ty noproszę.

Przedstawiam zaświadczenie 
z MRN, rachunek z Motozby­
tu i legitymację służbową.

No dobrze, a gdzie wniosek?
Okazuje się, że takiego nie 

posiadam. Proszę więc 0 wyda*

Piano - szkło
w budownictwie mieszkaniowym

Wybitny uczony radziecki, prof. 
Moskiewskiego Instytutu Chemicz­
no - Technologicznego — I. KltaJ- 
gorodzkl dokonał ostatnio doniosłe 
go odkrycia w dziedzinie nauki o 
szkle

Wynalazek prof. Kltajgorodzklego 
tzw. „piano - szkło" Jest doskona­
łym materiałem Izolującym zarów­
no ciepło Jak i dźwięki. Plano- 
szklo Jest twardą, porowatą sub­
stancją napełnioną wewnątr- ga­
zem i przypominającą zewnętrznie 
zastygłą pianę. Trwałość tej masy

Groby przedhistorycznew Bydgoszczy

Robotnicy zatrudnieni przy 
robotach ziemnych w podzie­
miach kościoła Klarysek w 
Bydgoszczy natrafili na głę­
bokości 2 metrów pod posadz­
kami na dobrze zachowany 
grób przedhistoryczny, zbudo­
wany z płaskich płyt kamien-

nie mi odpowiedniego formula­
rza na wniosek. Dowiaduję się 
jednak, że druczki takie wyda- 
je Polski Związek Motorowy 
przy al. Piastów.

Wsiadam znów na ten swój 
nieszczęsny motor (mam go za. 
ledwie kilka godzin a ile już 
mnie zdrowia kosztował) i jat 
dę pod wskazany adres. Pędzę 
na III piętro. Stopi Co to? Na 
drzwiach wisi karteczka, że 
PZM przeniósł swą siedzibę na 
al. Jedności Narodowej, Zaczy 
nam dostawać gorączki.

Nareszcie udało mi się otrzy 
mać ów potrzebny mi formu* 
lar z za który zapłaciłem 20 zł. 
(głupstwo, 20 zł.) O zgrozo! 
dowiaduję się, że mam jeszcze 
dopłacić 100 zł. na PZM, bo 
inaczej nie otrzymym druczku. 
Wyciągam więc pośpiesznie 
owe 100 złotych i wybiegam. 
A teraz jazda spowrotem do 
pokoju Y.

nie ustępuje trwałości żelaza. Pia­
no - szkło może być wykorzystywa 
ne Jako materiał Izolacyjny w stu 
dlach radiowych, teatrach, wytwór­
niach filmowych, szpitalach ltd. 
Substancja ta może być z łatwoś­
cią farbowana 1 łatwo poddaje się 
obróbce mechanicznej. Nowy ma­
teriał znajduje coraz szersze zasto 
sowanle w budownictwie mieszka 
nlowym. Płyty z plano-szkla zmnlej 
szają wagę budynku 1 upraszczają 
tym samym budowę fundamentów.

(PAP) .

nych. Wewnątrz grobu znale­
ziono 5 glinianych urn z pro­
chami. Wstępne badania wy­
kazały, iż urny pochodzą z o- 
kresu kultury grobów skrzyn­
kowych, sięgającego 800 — 500 
lat przed nową erą. Urny za­
bezpieczono w Muzeum. (PAP)

Wypełniłem formuarz (uf, 
ile tych rubryk!). No nareszcie! 
Z uśmiechem podaję wniosek.

— Tak dobrze! Teraz musi 
pan jeszcze dostarczyć kwitu 
opłąty skarbowej. Załatwi to 
pan w 1 Urzędzie Skarbowym.

Zaczyna mi się robić słabo, 
już nawet febra mną trzęsie. 
Co robić? Ha — pomyślałem so 
bie — cheiałeś mieć motocykl, 
więc cierp teraz.

Pędzę więc znów na tym 
przeklętym motorze.

Widać już Urząd Skarbowy. 
Dodaję gazu, byle prędzej...

Stop. Wylania się milicjant. 
Zapytuje o numer rejestracyjt 
vy. Wyjaśniam, pokazuję pa­
piery. Udało mi się go przeko­
nać. Mam zamiar odjechać, 
ale..

— A gdzie sygnał? —słyszę 
nagle pytanie. <

Rzeczywiście , sygnału nie 
miałem, Ale to nic moja wina. 
W Motozbycie sprzedają moto 
ry bez sygnałów. Tym jednak 
razem nie udało mi się o mojej 
niewinności milicjanta przeto-, 
nać. Musiałem zapłacić 200 zło 
tych kary. ,

Ostatnim już tchem wpadam 
do kasy Urzędu Skarbowego. 
Zemdlałem. Kasa czynna tylko 
do 13*tej.

* » •

Ponieważ mój kolega (bokser 
wagi ciężkiej) również kupił 
sobie motor zawiadamiam i 

uprzedzam odnośne wydziały, 
aby przeniosły się jak najszyb­
ciej do jednego gmachu i jed­
nocześnie przy rejestracji sprze 
dawali wszystkie potrzebno 
druczki, bo tym razem to nic 
nie wiadomo. ika

Wypowiadamy wojnę brutalności na boisku
Kolegium sędziów obraduje nad nowymi przepisami
Trzydziestu mężczyzn siedzą 

cych pod tablicą na pierw­
szy rzut oka przypominało ja­
kiś kurs czy szkołę dla doro­
słych. Wystarczyło jednak spój 
rżeć na tablicę, aby stwierdzić, 
że nie matematyka czy też księ 
gowość są tematem nauki.

Słuchacze ci to uczestnicy 
plenarnego zebrania sędziów 
piłki nożnej Okręgowego Kole­
gium Sędziów w Szczecinie.

Głównym tematem obrad by­
ło zagadnienie, które powta­
rzać się będzie często j tak dłu 
go, dopóki nie osiągnie rezul­
tatu.

Zagadnieniem tym jest „wal­
ka z brutalnością i chamstwem 
na boisku" i uzdrowieniem at­
mosfery w piłkarstwie.

Z tematem zapoznał zebra­
nych przewodniczący OKS 
por. Szlejfer który zaznajomił 
się z nowymi przepisami, u- 
chwałami i wytycznymi do prze 
prowadzenia akcji ria kiikudnio 
wym kursie sędziów ligowych, 
jaki odbywał się niedawno w 
Zakopanem.

W wykładzie swym popar­
tym rysowanymi na tablicy pro 
blematycznymi sytuaciami i 
ich rozwiązaniem por. Szlejfer 
zapoznał zebranych z nowymi 
zmianami w przepisach oraz 
wytycznymi do akcji zapocząt- 
kowanej w całym kraju. Akcja, 
której wynikiem będzie wyeli~ 
minowanie wszelkiej przypad- 1 
kowośoi czy rozmyślnej brutal­
ności, oraz niesportowego za­
chowania się nar boisku.

„Musicie być uczciwie rygo­
rystyczni, należy przestrzegać 
by gra w piłkę nożną była 
prawdziwym sportem i wszelkie 
objawy brutalności oraz postę­
powanie zawodników niezgod­
ne z założeniami sportu na- 
leżv tenić bezlitośnie..

W akcji oczyszczania sportu 
z bezwartościowych (nawet pb-

Formuie się tabelka A-klasy
Rozgrywki A-klasowe o mi­

strzostwo szczeclńśkiego OZPN 
nie weszły jeszcze w fazę wal-

Notatnik boksera
Na ostatnim zebraniu żarzą 

du OZB poruszano przyczyny 
niedociągnięć ostatniej impre­
zy bokserskiej. Zarząd OZB po 
stanowił zawiesić kierownika 
Sekcji Bokserskiej Kolejarza 
Stargard i ukarać klub grzyw­
ną 20.000 zł. ’ za nieprzysłanie 
zawodników wyznaczonych na 
ostatnie zawody. Postanowio­
no również udzielić napomienia 
sekcjom bokserskim klubów 
Ogniwo i Związkowiec, które 
nie usprawiedliwiły wyznaczo­
nych, a nieobecnych zawodni­
ków. Całkowity zysk z wyż. 
wym. imprezy wyniósł 70 tys. 
zł., które OZB przekazał na od 
budowę Warszawy.

mimo dobrych niekiedy kwalifi 
kacji technicznych) elementów 
pomogą nam wszyscy uczciwi 
sędziowie, zawodnicy oraz pu­
bliczność".

Walka z brutalnością w pił­
ce nożnej musi być podjęta 
przez każdego miłośniaka spor­
tu. Często jeszcze zdarza się, 
że publiczność zasugerowana 
gwizdami awanturników na wi­
downi lub fanatycznie wpatrzo 
na w swego „pupilka" na boi­
sku nie widzi jego „zagrań", 
które-przynoszą lub mogą przy 
nieść krzywdę czy kalectwo 
przeciwnika — i ordynarnie 
demonstruje na słuszne orze­
czenia sędziego.

Wynikiem tego jest potęgują 
ca się fala brutalności, która 
po każdych rozgrywkach ściąga 
za sobą grad kar nałożonych 
przez władze piłkarskie na za­
wodników i kluby.

Jak z tego wynika, spotkanie 
mimo braku reprezentantów 
Kąsperczaka i Sadowskiego, 
którzy w tym samym terminie 
biorą udział w meczu między­
państwowym Polska — Finlan 
dia, zapowiada się bardzo cie­
kawie. Istnieje możliwość, że 
wskutek odwołania meczu o wej 
ście do II ligi bokserskiej po­
między Gwardią Koszalin i 
Gwardią Wrocław reprezenta­
cje Szczecina i Wrocławia zosta 
ną wzmocnione zawodnikami 
tych drużyn. (h.d.)

W związku ze zbliżającym 
się międzyokręgowym meczem 
bokserskim Szczecin — Wroc­
ław Zarząd OZB ustalił prowi­
zoryczny skład drużyny szcze­
cińskiej w skład której weszli: 
Murawski, Kerden, Izydorczyk, 
Bargiel, Żurawicki, Ambroż, 
Głębocki i Rutkowski.

Jako rezerwo­
wych wyznaczo­
no między inny­

mi: Rozpierskie- 
go, Paździocha, 
Stasiaka, Przy­
bylaka i Pos- 

mowskiego.
Wrocław awi­

zował skład:
Łakomy, Paska, Kucharski, 
Sawicki, Budek, Matula, Kru­
piński i Jeż.

ki o punkty. Większość dru­
żyn liczy się z tym, że pod­
czas dalszych rozgrywek zdą­
ży je nadrobić. W niedzielę 
grają Spójnia Szczecin — Spój 
nia Choszczno, AZS — Kole­
jarz Stargard. Kolejarz Szcze­
cin — Związkowiec Szczecin.

Po dotychczasowych rozgryw 
kach aktualna tabelka przed­
stawia się następująco:

W akcji zwalczania tych nie 
sportowych objawów musi brać 
udział publiczność, która po­
winna piętnować każdy niespor 
towy odruch u graczy tak swo 
jej jak i przeciwnej drużyny.

W całym kraju odbywają się 
obrady sędziów mające na celu 
ujednolicenie systemu sędzio­
wania, które wyeliminują ewen 
tualne pomyłki sędziowskie.

W najbliższym czasie na ła­
mach „Kuriera" rozpoczniemy 
zamieszczać cykl artykułów o 
zasadach i przepisach gry, któ­
re zapoznają publiczność o pra 
wach i obowiązkach zawodni­
ków i sędziego. Przyczyni się 
to do wyeliminowani^ z piłkar 
stwa nieuczciwych zawodników 
i arbitrów.

W walee o czystość gry mi­
ńmy wziąć udział wszyscy i 
walkę tę musimy wygrać.

ST. RAKOWSKI

Pokrótce
F”

BUKARESZT. Nowy rekord 
Rumunii w biegu na 500 m w- 
stanowiła Moina wynikłem 
1,05.

• W '• f'1'.

- *-- • TIRANA.
Czołowi kolarze 
albańscy zakoń­
czyli w Tiranie 
B.cio etapowy 
wyścig kolarski 
dookoła Alba* 
nii. Zwyciężał 
w nim Mouris 
ki, który tratę 

łącznej długości 650 km prze* 
był w 22,11,18.

WARSZAWA. W czwartek 
rozpoczynają się w Warszatbie 
mistrzostwa piłkarskie Wojska 
Polskiego na rok 1950.

• • •,. ... .■ ■ .■ ■
W rozegranym w Pradze 

międzynarodowym spotkaniu 
gimnastycznym reprezentacja 
Czechosłowacji zwyciężyła re­
prezentacje FSGT (Francja) 
225,35:202,90 pkt.

A K () p T I A I E W A

Miłość
dr. Arźanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 23

Gdybym pani już trochę nie znał, mógłbym 
wziąć pani słowem za pozę, po prostu za ko­
kietowanie ładnymi wyrazami — rzeki z roz 
brainfącą szcgerośaią Tawrow. — Przecież 
jeśli pani zcchce, może pani tyle zdziałać! 
Wszystko stoi przed panią otworem. Weźmy 
taki przykład: lubi pani chodzić, nie boi się 
pani podróży, ma nani żywy umysł, umie pa­
ni obserwować. Dlaczego nie zostanie pani 
współpracownikiem redakcii? Z początku 
można pisać artykuliki, aprobować sił w ma­
łym reportażu A wtedy wszystkie pani umie 
jętności znajdą właściwe zastosowanie.

— Zostać korespondentem? — spytała nie­
ufnie Olga-

— Jaka też pani jest! — rzeki Tawrow 
przyjmując powątpiewanie brzmiące w jej 
gło~ie za lekceważenie. — Chciałaby pani od 
razu zostać pisarzem?

— Nie myślalam nawet o tym.
— I nie próbowała pani nigdy?
— Nie, ma się rozumieć, że nie!.-. Zaraz 

moim ptzyjęździe, gdy zobaczyłam, ile się tu 
robi i lak piękna jest przyroda, przemknęła 
mi rzeczywiście przez głowę myśl... Żał-wa- 
łom nawet, że dotychczas nikt nigdzie tego 
n<e opisał. Me żebym się sama tvm zajęła— 
Nie, bogę się nawet o tym pomyśleć!

— Nie każę przecież pani, napisać całej 
książki — powiedział poważnie Tawrow. — 
Nie mam pewności, czy posiada pani do tego 
talent. Ale może pani, jeśli pąni zechce, zos­
tać dobrym korespondentem. Zdaje się. że 
uczy się pani angielskiego? To nic nie prze­
szkadza, n;ech się pani uczy. Ale przede 
wszystkim trzeba napisać do gazety. To da 
pani żywy związek z rzeczywistością i cieka­
we, celowe zajęcie.

— Pan jest komiczny naprawdę! Czy pan 
się zna na tych sprawach?

— Owszem znam się. i to nawet dość do­
brze. Byłem przez pewien czas redaktorem. 
Przypuszczam, że odgadłem, czego się nani 
obawia: że pani źle napisze i wszyscy się o 
tvm dowiedzą... Niech pani naprze nie do 
tutejszej gazety, ale do obwodowej. I na po­
czątku nie trzeba podawać swego nazwiska. 
Jeśli pani chce, podam pani temat do repor­
tażu. Podczas mego pobytu w Ekimczante roz 
mawiałem z. tamtejszym redaktorom- On się 
pani nanisze o wiertaczach z naszej kopalni.

— Przecież nie wiem, jak oni pracują — 
zaoponowała r Iga.

— Ni< h pani pójdzie ze mną do kopalni.
— We dwoje?
— Dlaczego zaraz „we dwoje”? Przecież 

jest tam gospodarz kopalni, Łogunow. On 
czeka tam dziś na mnie. Mv będziemy roz­
mawiali o swoich sprawach, a pani powie, że 
przyszła pani zobaczyć kopalnię z prostej cie
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W kancelarii kopalni nic zestali już Ło 
gimowa. Czekał na Tawrowa „bitą godziy”, 
jak określił msiste’1. i n>>«zrdł w głąb kopal 
ni, prawym korrżpr^em.

— Założyliśmy tam urządzenia pomocni­

cze dla wentylacji i wychodzenia na po­
wierzchnię — objaśniał inżyniera majster, 
człowiek o poiiurym wyglądzie, z krzaczasty 
mi brwiami i czarną brodą — a teraz chcemy 
przeprowadzić połączenie tego pomocniczego 
urządzenia z centralnym, żeby kruszec mógł 
płynąć jedną arterią. Chciałem właśnie o tym 
pomówić z Łogunowem — zakończył majster. 
— Ponieważ jesteśmy, jakby to powiedzieć, 
waszymi dostawcami, dostarczamy surowca 
waszej fabryce, musimy ustalić pewne spra-, 
wy: ile my możemy wam dać i ile wam może 
być potrzeba.

— Racja! — przyznał Tawrow słuchając 
z zaciekawieniem. — Szkoda przecież robić 
dwie flanki we kopalnie na tej samej żyle 
kruszcu. A ile według pana metrów będą mia 
ły oba kanały do miejsca ich połączenia?

— Po pięćset metrów mniej więcej.
Majster nazywał się Piotr Martimianow. 

Był sekretarzem organizacji partyjnej w ko 
palni. Widocznie ze względu na długą brodę 
nazywali go powszechnie „dziadkiem”. Marti 
mianow nie oponował przeciwko temu zaszczy 
tnemu, aczkowiek nie bardzo miłemu określe­
niu : jak „dziadek’’, to niech będzie dziadek. 
Niekiedy jego młodzieńczy uśmiech zmuszał 
do zastanowienia się nad tym epitetem: mło 
do bardzo wyglądał uśmiechający się maj­
ster... Miał stale do czynienia z ludźmi. Roz­
mawiał na najróżniejsze tematy: jak najrac- 
jonalnej zorganizować pracę brygady, jak 
maksymalnie spożytkować twarde stopy meta 
li, dlaczego Ghandi występuję przeciw żąda 
niu przedstawionemu Angli przez Hinduski 
Kongres Narodowy, jakie są warunki podpi 
sane przez Hitlera i delegację francuską w 
Comniegre... Zwracano się do niego również 
we wszystkich sprawach rodzinovch, często 
nawet ini-.unnych. Podczas tei krótkiej rozmo 
wy z Tawrowem, przychodziło już do r’’"—'

sześć osób w różnych sprawach. Rozmawiał 
z robotnikami jasno i logicznie, załatwiał 
sprawę z miejsca i nikogo nie zatrzymywał 
dłużej bez potrzeby. Olga poczuła do niego 
od razu sympatię i ze szczerą wdzięcznością 
spojrzała na Tawrowa, gdy powiedział:

— „Dziadku” Martiemianow, pokaż pani 
Oldze swoje królestwo, robotników. Nie bvła 
jeszcze nigdy pod ziemią i chce zobaczyć, jak 
wydobywa się złoto. Zrób jej tę przysługę, a 
ja pójdę tymczasem poszukać Łogunowa.

Olga westchnęła z ulga: miała trochę nie 
czyste sumienie, że zgodziła się pójść z Taw 
rowem do kopalni.
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— Widzi pani? Dzisiaj dostaliśmy go - 

powiedział z dumą Martiem!anow pokazuj- 
Oldze przechodni Czerwony Sztandar. — Zr 
czął się u nas ruch wielowarsztatowy,. Jeden 
wiertacz obsługuje trzy, cztery wiertarki. Po 
za tym sprowadzamy również dwa oddzielne 
zawody do jednego: wiertacz zapala rów­
nież lonty.

— A dokąd przenosicie robotników, któ­
rych cię zwalnia? — spytała Olga zaciągając 
pas na kombinezonie.

W brezentowym kombinezonie, włożonym 
wprost na sukienkę, czuła się tak swobodnie, 
jak gdyby była to jej zwykła odzież.

Martiemianow, zdziwiony pytaniem, uniósł 
krzaczaste brwi.

— Dokąd? Nigdzie, dalej będę tu pra- 
wać. Będziemy budować teraz kanały, Indzie 
będą tam potrzebni, potem zacznie się nowa 
produkcja i każd” będzie robił swojo.

(Dalszy ciąg nastąpi)

I. Związkowiec 2 3 6:1
2. Spój. Choszczno 1 2 1:0
3. Kol. Stargard 2 2 6:4
4. Ogniwo 2 2 2:2
5. AZS 2 2 3:3
6. Kolejarz 1 1 2:2
7, Spójnia 2 0 2:10

W grupie koszalińskiej grać 
będą: Gwardia Drawsko — 
Gwardia Słupsk, Kolejarz Bia 
łogard — Kolejarz Słupsk, 
Unia Szczecinek — Związko­
wiec Koszalin.

Bokserzy Wrocławia w Szczecinie


